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Rotholc wv&rvwa drugą eliminację 2 Czortkiem

10 drużyn ligowych rusza do boju
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Praga, 3 kwietnia

.Wystąpienia Rucihu w Pradze ocze­
kiwano z wielikiem zaciekawieniem, 
przedewszy-stkiem ze względu -na' zbl - 
żający się mecz P jska — Czechosio 
wacia i z -tego teź.puinktu widzenia 0- 
ceniano grę- Polaków i osiągnięty przez 
ii ch wynik. RuCh zrobił, w Pradze do- 
skona.le -wrażenie, ą recenzje potwier­
dzają to całkowicie.

Oitj, co plis-ze sportowy tygodnik 
,Pondelni sportowi- -izpravpdaj": —
Mecz międzynarodowy stał .pod zna- 
kem inr.rAnnnł.ant.a innJciViA-kem u-rbczystego- przywitania, pólskie-

iy do- 
eszcze 
rene-

Eo mistrza’i nap'ina'jąćyćlrnexwy'zaw.) 
dów. Świetny center Polaków, Pete­
rek, wniósł do meczu na wielką'miarę 
zakrojoną grę, która ujawnilp się w 
-znacznej przewadze Polaków i czte­
rech pięknych bramkach...

— Mistrz Polski przedstawił się 
przez 60 młnuit w uajijepszem świetle. 
Grą Skrzydłami oraz pierwszorzędnym . 
iv.vczyn-em środka i lewego łączu k a 
zapisali się dobrze w pamięci publicz 
rości praskiej, jeśli jednak potem 0- 
fehK --to stato się - to- sipowtrdu „.prma* 
donstvi" Peterka.

— Ślązacy grają systemem ni-emiec- 
km. Niema w tern żadnej przerafino . 
wanej .techniki, tylko celowość i szyb­
kość. Brakuje im jednak podstawy . 
iirJbolu zawodowego — wytrwałości.

— Z poiszczególnycih g-raozy, oprócz i 
dnsk- natego Peterka, niebezpiecznym •

byp pt-żeWówiec ■Wilanowski, który 
objechali k Iku graczy, aiby strzelić 
czwartą bramkę, entuzjastycznie okla­
skiwaną przez publiczność. Skrzydła: 
Urban i Włodarz znakomicie ciągnęły 
ataki, jedynie w strzale, na szczęśc e 
dla Victorii. zawodziły.... Pijacy zro­
bili dobre wrażenie: gracze ataku 
wprost p.erwszorz-ędni, jedynie .pomoc

Z TURNIEJU WIELKANOCNEGO W PRADZE 
Bramkarz D. F. C. Taussig napr óżrio sięga po piłkę, która od 
głowy Beybla idzie do siatki. Na prawo Cerveny (Bohemians).
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ARSENAŁ (LONDYN), LIDER I-EJ ZAWODOWEJ LIGI ANGIELSKIEJ .. . BADURA CZEKA W BRAMCE
Zabiera piłkę znosi wiedeńczykowi Zischekowi na wynik pojedynku .Mrożka z Ulamowem (D.F.C.)

c/A K 
C.I3.

, NARCIARZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ! 
W konkurencji skoków w Świerdłowsku (Rosją) brali udział 
tok gospodarzy, Norwegowie, Szwedzi, Szwajcarzy i Czesi. 
Oto as Sowietów Kapustin (z literami na piersi) oraz jego głów­

ny rywal Eggert (Szwajcaria).

WILIMOWSKI (RUCH) STRZELA 4-TĄ BRAMKĘ NA MECZU Z VICTORIA W PRADZE

i obrana, wyczarpald się \vliasmem Tern 
pem“.

Tak jeszcze żadne .pismo zagrań cz- 
me .nie piiisało o grze polskich fuitboili- 
stów. Jest to tern cenniejsze, że sąd 
ten wydano wlaśn e w Pradze, która 
słusznie uchodzi za jedno z -najpotęż 
nlejszych środowisk piłkarskich .Euro­
py.

„Pondelni List" daje tytuł: ,Debiut 
ipolsk egy mistrza w Pradze ost-rze-

1 gawczem memento 'dla Czechosłowa- 
1 cji“.
I Pismo to pisze: — Atak, wprawdzie 
। sposobem nieskomplikowanym, ale kom 

binacyjnie bez zarzutu, raz strzałami, 
pokazał, że Polska ma dzsiaj wybit­
nych .napastników, którzy stanowią 
niebezpieczeństwo dla każdej obrony... 
Prostota i celowość była głównym ry- 

; sem gry polskiej? > mistrza. Jak dłu­
go grali goście polscy pól-wysoką grą, 
meli metylko .przewagę w polu, ale 
zyskali i .poważny awantaź bramko­
wy. Kiedy jednak zostali zmuszeni 
przez Żiżkowian d. przyziemnej k-om- 
bi.nacj. szybko się wyczenpa.il i mu- 
sieli pogodzić się z nieznaczna prze­
graną.

„Narod.nl Listy" zaznaczają, że „we­
dług pokazanej gry powlun byli Po­
lacy -właściwie zwyciężyć, a.fbo przy- 
'najmniej uzyskać remis. Wybitną grę

Przyjazd Sieverta i Pfluga na nie­
dzielne zawody lekkoatletyczne w Po­
znaniu jest ostatecznie zapewniony. 
Wskutek fc mtniziji Doudy pr ze w dziane 
spotkanie Sieverta z Czechem w sobo­
tę wieczór w hali w Reichenbergu n e 
dojdzie do skutku i dlatego może S e- 
v®rt przyjechać na czas do Roznianiu. 
Z .powodu udziału szeregu czołowych 
lekkoatletów polskich, zawody zapo­
wiadają się bardzo ciekaw/e.

W naszej reprezentacji bokserskiej 

pdkażał 'lewy łącznik i środek napadu.
„A-Zet“ krytykuje słuszn e grę Pe­

terka. pisząc: — Team g ści wyróżnił 
się nieznaną u nas zaletą — szybko­
ścią. Ta broń była celową dopóty, do­
póki gracze wzajemnie s.ę uzupełń ali. 
Kiedy czuli się pewnymi zwycięzcami, 
zaczęli się kłócić j tak prysły .nadzieje 
na zwycięstwo. Celował w tern zwła­
szcza, wyborny zresztą, Peterek. Kie­
dy grał niee.goistyczn.le, każda akcja 
ataku byłą niebezpieczna, w drugiej 
jednak połowie akcje zespołowe roz- 
b Iy się na imdywśdualne, Peterek nie 
potrafił utrzymać piłki, a tern samem 
przyczyni! się do przegranej.

„Abendzeitung" zachwyca się czwa-r 
tą bramką: — Wspaniałą bramkę zdo­
był . Wil mowski. Objechał czterech 
graczy w polu, a następnie bramkarza, 
i wjechał do bramki.

O meczu z D. F. C. prasa przynosi 
jeszcze następujące szczegóły:

„Venkov": — Mecz był interesujący, 
chociaż chwilami wychudzi. z .ram fair 
play. Wnę tego ponosił w pierwszym 
rzędzie sęd.zia Neumana, który swem. 
rozstrzygn ęciami okazywał wielką sym ' 
patję zespołów’ miejscowemu. Pub|fcz- 
n- ść burzyła się przeciwko niiemu. ;

Również i „Vecerni-Ceske Slovo" I 
stw erdza, że — Ruch był bardzo po- | 
krzywdzony przez sędziego. I

„N-arodni Polityka": — Polacy dali 

na mistrzostwa Europy w Budapesz- 
c e zajdą prawdopodobnie jeszcze pew 
ne zmiany. W środę okazalio się, że 
reprezentant w wadze piórkowej Kaj- 
nar nie może uzyskać urlopu, wobec 
czeigo P. Z. B. zdecydował się na For- 
lańskiego, zwracając się telegraficznie 
w tej spraw e do Warszawianki.

Bardzo p. ważne trudności istnieją 
ze zwolnieniem Rogalskiego, który 12 
b. m. ma rozpocząć służbę wojskową. 
Do środy wieczora mimo starań, od­
roczenia służby wojskowej dla n’ego 
nie uzyskano, a tymczasem wyjazd 
z Poznania nastąpi w niedziele rano. 

dalszy d.wód swych umiejętności i 
niewiele brakowało, by żesżl. z boi­
ska jaiko zwycięzcy.

„Pojedni List" pod tytułem: „Polacy 
potwierdzili dobrą fo-rmę" zaznacza: 
— Już w medzelmem spotkaniu do­
wiedli Polacy, że czasy, kiedy w fut­
bolu europejskim grali podrzędna rolę, 
najeżą do przeszłości. Wczoraj rów­

VICTORIA Z PIŁY 
na boisku w Toruniu.

nież pokazali d brą klasę. ’ By!?, szyb­
cy i przez- całą pierwszą połowę*’ gry 
stosowali grę półwysokich piłek, z _k.tó 
remi przeclwn k nie umiał'sobie pora­
dzić. . ..

—r Z obu meczów .należy wyciągnąć 
wniosek,- że byłoby błędem mfe-.d£ da­
rowania, gdybyśmy mieli Polaków. <1 e 
doceniać w zbliżających się zawodaćh-

wyczenpa.il
%25e2%2580%259eNarod.nl
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i Pogoń
odsłaniają nam tajemnice swych planów piłkarskich

I' W uzupełnieniu całokształtu in- 
; formacji o przygotowaniach na-

' i szych klubów ligowych do sezonu.
,j' j otrzymaliśmy, .poniższe ciekawe
•l ' ciekawe szczegóły od p. Heljodo-
' Ta Konopki, długoletniego wicepre-
> . zesa Łódzkiego Klubu Sportowego.
, Z wiarą w lepsze jutro naszej 
‘ł । "drużyny przystępujemy do kam- 
, । panii ligowej — mówi prezes Ko- 
:! ' nopka, bo z powodzeniem naszych 

piłkarzy wiąże sie wszak ściśle 
i rozwój całego klubu.

Katastrofalny spadek frekwencji 
J; publiczności na meczach ligowych 

i w roku ubiegłyin był. zdaniem mo- 
j jem, wynikiem nietyle szalejącego 
j kryzysu gospodarczego, co niskie- 
i ' go poziomu gry i chybionego po- 

■ mysłu rozgrywek w dwóch gru- 
; ' pach. O zdobycie spowrotem tych 
5 widzów co odeszli od nas walczy- 
j -my właśnie teraz.
; Wysiłkiem ponad stan naszych 
i możliwości bedzie kryta trybuna 
• w naszym parkik sportowym. Try- 
i buna żelbetonowa, obliczona na 3 

•I tysiące osób. Koszta iei obliczone 
|I .sa na wiele dziesiątków tysięcy 

złotych, ą „Fundusz Pracy“ przy- 
chodzi nam z pomocą.

i': Inwestycja ta będzie kolosalną
j zdobyczą nietylko ŁKS-u ale i ca- 
? .lego sportu łódzkiego. Posiadając 
l 'ia bedzie można podejmować ry- 
“ ‘zyko sprowadzenia drogich dru- 

żyn zagranicznych i pretendować 
, ’ ,c mecze międzypaństwowe.
i • Jeżeli chodzi o plany czysto spor 
1 ,towe, to mogę sic z panem podzie- 
; 'lić przyjemną wiadomością: spro- 
! jwadzamy „Spartę“ praska. Na prze 
; -ciętne zespoły jesteśmy za biedni, 
; 'natomiast „Sparta“, w swym re- 

prezcnłabyjnym składzie, cowio- 
•na być dla sportowej Łodzi „szla-

i 'gicrem1*;
I | Skład drużyny? Nic jeszcze usła 
1 bilizowauego ani konkretnego tak 

dalece, że nie wiem jaka drużyna 
1 grać bedzie w niedzielę przeciw­

ko „Strzelcowi11. Oto kim dyspo-
1 huję: do bramki mam Piaseckiego 
, i,Jakubca, przyczem nie można 
' inówić o specjalnej wyższości jed­

nego nad drugim.
, '. Obrona jest naszym silnym punk 

tem. Zresztą zawsze nią była, jak 
jylko pamięcią wstecz sięgnąć moż 
ńa. Karasiak — Fliegel wzgl. Kara 
śiak — Gałecki, a od biedy jeszcze

1 Radomski, te kombinacie wchodzą 
' kv rachubę. Gałecki — świetny w

obronie, może też w każdej chwili |będzie następująco: kierować nim 
być wykorzystany^ na pozycji pędzie Fiedler, mający po prawej 
kierownika napadu, jest co więc w । stronie Herbstreicha ze skrzydło- 
tej chwili dla nas specjakiie warto- iwym Millerem, a po lewej — So- 
ściowym graczem. (wiaka zc skrzydłowym Królem.

W pomocy, na środku, miejsce Mogą zajść takie zmiany, że na
Welnica zajmie Kubiak, na lewej 
pozostawię Jańczyk, zaś prawa no 
moc okupować beda bracia Peg-a. 
Do tej linji przewidujemy eweot. 
jeszcze Tadeusiewicza, dobrego 
iedoakowo na środku jak i na bocz 
nej pomocy.

Oblicze ataku wyglądać chyba

środku zagra Gałecki, wypróbowa
cw 
ry

wa — Pogoń. Mieliśmy
dzie możność na podstawie wywia 
du zapoznać się z grubsza z plana­
mi kierownictwa, jednak o wiele 
więcej, niż teoretyczne rozważa­
nia powiedziała nam dwudniowa 
obserwacja drużyny lwowskiej w

wpraw- zy, to — Pogoń również w r. b. o-|Jedno jest zdaje się pewne
degrać powinna w mistrzostwach

doskonałym w ę gi e r sk Łmbędzie Durka, no i Nowak, któ-l walce z doskonałym węgierskim 
musi jednak swą grą dowieść. Bocskaiem.

do ligowej drnżyu-y. Na podstawie tych spostrzeżeń 
M. L. {dochodzimy do konkluzji, że o ile 

j nie zajdą jakieś specjalne wypadki 
ze1 i. o ile wolno w sporcie wogóle

się uadaję

Najbliższej 
startu jedyna

■niedzieli rusza
drużyna ligowa Lwo’ważyć się na jakiekolwiek progno-

ligowych poważniejszą rolę.
Mecze świąteczne wykazały 

nam również, że Pogoń dysponuje 
bogatym materiałem i W razie kort 
tirzj-i tego czy innego gracza bę­
dzie mogła dokonywać przegrupo­
wań bez większego ryzyka.

miejsce swe utr 3 ma

że

n<

*1C-
sl
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Bereza- w obecnej formie nie nada

Żadnych wątpliwości nic nasu-;
wa obsada bramki. Albański, mi- Wasiewicz.

je się jeszcze do użycia, co nie wy 
klucza udziału jego w przyszłoś;!. 
Z trzech pozostałych stałych kan* 
dydatów wybór padnie prawdopo 
dobnie na W. Kuchara i Jeżew­
skiego, aczkolwiek i Kolna nic jc?t 
bez poważnych szans.

; Na środku pomocy znajdzie sie

: itr
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mo błędów poniedziałkowych, jest również Haniu natomiast Deut- 
schman ma już poważnego konkn-

Barcelona zrewoltowana
w oczekiwaniu na mecz Schmeling - Paolino

bez konkuirencji. -----------------------
Gorzej ma się sprawa z obroną, renta w Jaworskim.

■■■■■■■■I■mmmm Wicie kłopotów sprawia zęsta- 
...... . | wicnie linji napadu pod nirbec- 

! ność Matjasa ll-go. Faktem k-tbo 
I wiem, że stanowi on centralną fj-
! gurę w ataku i mimo, iż gr? 
i łączniku jest jego faktycznyn:
| równikiem. Technicznie bez zarzu 
I tu, w roku ub. wyzbył się z bic-
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Barcelona, 31 marca
Olbrzymi afisz: „Zobaczysz 

mecz Paolino — Schmelhiji za 
15 centimów!“.

W ja'ki sposób? — Program 
święta bokserskiego przewiduje 
34 walki, a iponieważ najtańszy 
bilet wstępu kosztuje 5 pesetów, 
więc na mecz Paolmo-Schmeling 
przypada 15 centimów.

Barcelona, a może i cala H'sz- 
ipanja, żyje obecnie pod znakiem 
pojedynku Schniellng — Paoli­
no. Tbreadorzy ze świetni byka­
mi zeszli na drugi ułan.

Jednego dnia 34 mecze! Na 
stadjonie będą ustawione trzy 
ringi i walki będą trwać od 10-ej 
rano do wieczora. Dopiero na 
główną walkę Paolino ze Schme- 
lingiem zostanie jeden ring, któ­
ry skuipi na sobie zainteresowa­
nie całej widowni. Kto bedzie 
głodny, ten bedzie mógł zjeść na 
stadjonie obiad za 2 pesety.

Zjazd będzie olbrzymi, gdyż 
uroczystości związane z meczem 
będą trwały przez cały tydzień. 
Stadion będzie w ciągu tygodnia 
tak Iluminowany, że światła wi 
dać będzie o- 100 kilometrów.

W ciągu tego tygodnia beda 
rozegrane mistrzostwa świata w 
bilardzie, zawody pływackie, 
korsa kwiatowe, wspaniałe au-

dycje radjowe orkiestry zlożo- Ryzyko finansowe takiego
nej z 1000 ludzi itp. W święcie przedsięwzięcia jest niewątpli- 
bokserskicm wezmą udział wszy wic wielkie. Ale co może stanąć 
stkie bóstwa pięściarskie Hisz- i na przeszkodzie? Deszcz? lej
painji, jak Ignacio Ara, Gircmcs. 
Etchcvcrria, ostatni rywal Thi- 
la — Marthtoz de Alfara i inni.

Ciekawe jest, że tę olbrzymią 
imprezę organizują bynajmniej 
nic Hśzpanic. Organizatorzy i 
finansiści iprzyjcchal tu aż z Am­
sterdamu. zachęceni pewnie po­
wodzeniem, jakie miał mecz Pa­
olino — Carncra w r. 1930-ym, 
kiedy to na widowni'było 81.000 
widzów, a dochód wyniósł prze­
szło milion franków.

Impreza obecna przewiduje 
przeszło 100.000 widzów i dużo 
większe dochody.

ewentualności o tej porze nic na­
leży sic spodziewać w Fliszpa- 
nji. A może rewolucja? Ale 
Hiszpanie już chyba dosyć się 
wy szum i cli.

Oczywiście podobna impreza 
wymaga niezwykłej reklamy. 
Nic też dziwnego, że gazety są 
przeładowane plotkami z obu o- 
bozów treningowych. Każda wia 
domość z miejscowości nadmor 
skicj Sitges. gdzie trenuje Nie­
miec, czy to z Sa-n Sebastian —

bcz zakładów, bez których tru­
dno sobie wyobrazić jakiś wię­
kszy mecz. Menażer Schmclinga 
Jacobs zakłada się o 1000 pese­
tów. że jego pupil zwycięży 
przez k. o. Paolino nie pozosta­
łe dłużny i chce iplaCić wszyst­
kim, którzy się z nim założą. 
1000 za 5U0, że to on właśnie, 
pośłc Niemca na deski.

Mówi sie też o Specjalnym ku

| giem sezonu powolności i pociągu. 
I do egoistycznego driblingu, dzięki
czemu zwiększył wydatnie S\Vi(
wartość. Obecnie rozwój Matjasa 
ll-go następuje w kierunku wydo­
skonalenia taktycznego, toteż trze 
ba żałować, iż już spoczątikicm se 
zonn padł ofiara starej zresztą 
kontuzji i w pierwszych tygod­
niach zabraknie go na boisku.

Próba zastąpienia Matjasa przez 
Borowskiego nie dała rezultatu i 
doprowadziła raczej do zupełnego
rozerwania ataku.r* f 1» i ł* tutuiwauiacnarzti Schmelmga, który wtaz| Korzystniej przedstawiał sic juz

z mim przyjechał w qjiawic, że

Dwie kompromitacje

jaskini Baska, rozchodzi s‘ie 
tem błyskawicy.

Naturalnie nic obeszło sic

lo-

też

na pozycji łącznika Niechcioł, któ-
zbyt patriotycznie usposobiony 
miejscowy mistrz sztuki kulinar­
nej zatruje Niemca.

Nie oszczędzono również w 
reklamie Anny Ondry. Podobno 
żona ex-mistrza świata, która 
nakręca obecnie film w okoli­
cach MonachjuiTi, codziennie te­
legrafuje do Barcelony z błaga­
niem. żeby mąż jej porzucił 
boks.

Jak wielki jest zasięg rekla­
my. świadczy fakt, że na mecz 
do Barcelony odjedizie specjalny 
pociąg nawet z Paryża. Wszy­
stko więc przemawia za tem. że 
będziemy świadkami inieoglada- 
uego’ do-tąd w Europie wydarze­
nia pięściarskiego.

Byle tylko nie wybuchła re- 
wolucja...

ry miał utrzymać ciągłość akcyj 
i był nawet mniej, egoistyczny, «iż 
na skrzydle. Dzięki temu lepiej wy 
padła też gira skrzydłowego Mat- 
iasa I-go, który w pierwszym dniu 
wogple nie" dochodził do głosu. Na 
łączniku może grać też z powodze 
niem Zimmer,. 'z tern, że pozycję 
środkowego zająłby mimo wszyst­
ko młody i dobrze się zapowiada­
jący Marmolak, mający pełne ten 
dencje do gry kombinacyjnej. Wo- 
góle w napadzie istnieje możność 
przeprowadzenia różnych waria- 
cyj.

Przeciwko Podgórzu napad Po-* 
goni wystąipi prawdopodobnie w 
składzie identycznym z poniedział 
kowym, a wiec z Borowskim, Na- 
fraczewskim. Zimmerem (zamiast 
Marmolaka). Niechciołem i. Matja- 
sem I. Będzie to naturalnie prowi­
zorium do czasu powrotu Matjasa

Big In. Ii-go. _
- A

Sport przed sądem
Nie przebrzmialo jeszcze echo sen-1 gnieździły. Spodziewać sie należy,_żc 

sacyjnego procesu red. Erdmana. a orzeczenie sądu kannego będzie ositrze* 
już mamy do zanotowania drugą sprajżeniem przed zbyt pochopnem stawia 
wę w której sąd państwowy opowie; niem gołosłownych zarzutów i szarga- 
dział się z całą swą powaga za zacho i niem opinii ludzi pracujących bezin* 
waniem czystości obyczajów w spor- teresownie dla sportu.- 
cie polskim piętnując równocześnie m
bezwzględnie jego szkodników. Tere-

iazd. Wywołało to burzę protestu na 
widowni. .

Zawody rozpoczęty się z 40-minuto 
wem opóźnieniem w najw-iększei sali 
„Pałace", gdzńe zebrało się 2000 zwo 
lenników boksu. Po przemów emach, 
które wygłosili: p. Faranowski w inne 
niu BOŻB-u i P- Matrow (Estonia), 
który na pamiątkę wręczył piękny al- 
bura, w ringu zostali przedstawiciele 
wagi muszej: Freimutre (E) i Stęp­
niak (B). Po walce prowadzonej w 
bardzo szybkiem tempie, które wy- 
czeąpało zawodn-ków (po 3 rundach 
słainiaM sćę ma nogach), ogłoszono 
remis, który jednak krzywdzi ambitne 
go Estończyka. ...

W. kogucia: Piotrowicz JB) — Kae- 
hi (E). Po pierwszej wyrównanej run 
dzie. zaczyna atakować Piotrowicz i 
wygrywa wysoko na punkty. P o- 
trowicz jest z meczu na mecz lepszy 

< i zapowiada sie doskonale. Była to

Białystok, dn. 2. 4. 1934 r.
dniu 2 kwietnia odbyły się w 

Balymstokii zawody bokserskie: 
BiŁksime Kilubi (Estonia) — Reprezcn-

W

tacja Białegostoku.
> Zawody te skompromitowały 
pełnie Brał. O. Z- B. Białystok mał 
jbyć -wzmocniony: Karpińskim i Piła­
tem. którzy we przyjechali o czeni za

za­

iw ladom ili B. O. Z. B., ale związek do 
‘ostatniej chwili reklamował ich przy

| Wilno
otwiera sezon

; młócki piłkarskiej
Wilno 2 kwietnia.

i W najbliższa niedziele w Wilnie roz 
liocznie się iuż młócka piłkarska o mi 
strzostwo okręgu. Publiczność wileń- - ,

na dwa wrogie obozy., &erg (E.) _ Ko-

bryński (B.) uwydatnia się kolosalna 
przewaga Estończyka, który wygry­
wa w drugiej rundzie przez k. o.

W. lekka: Steoulor (E.) — Geszes

ska dzie.li się — ----- ----- ... - .
uDo pierwszego zaliczają sie wszyscy 
wierni bywalcy nawet najmniej intere 
sujacych spotkań. Drugi zaś obóz sta 
nowi tak zwana „arystokracja" piłkar 
ska, która nie lubi patrzeć . na mało 
wartościową kopaninę i stale narze- 

. ka, że Wilno nie posiada drużyny li­
gowej. skutkiem czego me widzi do-

(B.). doskonały Estończyk, mówiąc na

Akademicki mistrz świata
stanie na bieini ooznartskiei

BERLIN, 5.4. — Tel. wł. — Nie­
dzielny start akademickiego mi­
strza świata w sprincie berlińczy- 
ka Pfluga w Poznaniu jest inaugu­
racją ostatecznie urzeczywistnio­
nego kontaktu polsko-niemieckiej 
lekkoatletyki. Bogaty program tego 

j rocznych spotkań zapoczątkuje 
więc krótkotrwały, ale bardzo tre­
ściwy sprint jednego z najbardziej 
utalentowanych zawodników nie­
mieckich.

Pflug, kandydat inżynierji char- 
lotenburskiej politechniki jest wy-ID./, UV^KUiraiy uwwnp l t------------, .------- - '...................  .------ .

wiasem najlepszy spośród ffości, baw? chowankiem stowarzyszenia gim- 
się z Geszesem, a w drugiej rundzie nastyków T. V. a od dwóch lat na-

biych meczów.
. Tegoroczny sezon będzie niestety 

, , ' chyba słabszy pod każdym względem 
' • cl poprzedniego. Kwestia wielkóego .

, znaku zapytania jest sprawa, czy uda 
się najlepszemu zespołowi Wilna 

i 1 dojść przynajmniej do finałowych roz- 
iMgiywek o wejście do Ligi. W toku 

'. ubiegłym cala uwaga była skierowa- 
' ' na na to i los tak chciał że nadzieje

' zostały zawiedzione.
tP Pilkarstwo wileńskie w tej trudnej 
Ji - sytuacji straciło na dobitek swego wę 

, i* f dza. którym był od kilku lat prezes
‘ WOZPN płk. Z. Wenda. który został

■''' ostatecznie przeniesiony do Warsza-
1 Avy. ■ Organizacyjnie powstała więc 
, trudna do zastąpienia luka.
1 W poszczególnych drużynach nic 
j prawie się nie zmieniło, ledną bodaj 
l iedyną godną uwagi zmiana Jest wy* 
i stąpienie z WKS bramkarza reprezen- 
| tacyjnego Rogowa, który po skończe- 
| n u "służby wojskowej dostał zwolnie- 
. t e do swego macierzystego klubu 
j 2AKS.
I Nowych sil. a raczej starych ruty- 
I .nowanych graczy (z innych miast) w 

J | tym sezonie nie bedzie.
' Pewną inowacja będzie udział w 

| mistrzostwach klasy A drużyny PKS 
> j- Lidy, która pierwszy swój mecz ro­

ił I zegra z Ogniskiem KPW w najbliższą
| u edziele.

, i Piłkarze wileńscy oczywiście prócz 
>i k meczów .lokalnych projektują ożywić" 

«ozon sprowadzaniem drużyn ligo- 
Azych, iak również- rozegraniem zawo 

'JA <‘ów z Łotwa a może nawet i z E-

się z Geszesem, a w drugiej rundzie 
lulku uderzeniami nokautuje go.

W. pólśrecjma: kuśnier (B.) — Le­
ster (E), wygrywa w 1 rundzie Kuś-
nier, gdyż Lesterowi odnowiła się nie

leży do niemniej słynnego klubu S. 
C. Charlottenburg. Jest on pewne­
go rodzaju unikatem między klaso-

mer, goyz Lesterowi oarauwna się nic . ęf.rjnt,prqmj. efncnnknw^ ni 
.zagojona całkowicie rana nad okiem.,'YYT . ■torinterami. stosunsowo jil 
■którą zadano mii w Wiktie i został pod phi i krępy zaprzecza on teorjj o 
dany. ! wysokich, długonogich mistrzach.

W. średnią: Kapustin (E.) — Ber- Bieg jego «ie jest rasowym sprto- 
nard (B.). Bernard walczy ńadspodzie tein, lecz wyładowywaniem dyna- 
wUnie di brżę 1 po równej walce prze - ■ • ....
grywa nieznacznie na punkty. W wa-

miki skupionego w sobie biegacza.
W roku przygotowań do Olimpia« .»« ‘ _ i • »V i Izt» U JJ l A ,y w lv W uli 'Uv i 1I IIm jd

gach: półciężki en >1 ciężkiej, wobec we . r AntnMec wvhił cip Pflno*•sławieni Sio Karnińskieirn i Bitata. ay w *-OS ^KeieS. WyDH Się HtlUgstawienia się Karpińskiego i Piłata
walk nie było. ■

Sędziował w ringu b. dobrze p. por. 
Żmudziński. Na punkty: pp. Matrow i 
Nowakowski. .

Ogólny wynik meczu 7:5'. dla E- 
stonji, a wliczając wagę półciężką i 
ciężką . 11:5 dla Estonii.

Szumnle zapowiedziany występ pił­
karzy niemieckich S. V. Marięnwer- 
der zawiódł licznie zgromadzoną pu­
bliczność, zarówno w Toruniu, jak 1 
w Grudziądzu. Winę w tym wypad­
ku ponoszą wyłącznie organizatorzy, 
którzy wiedząc o przyjeździe druży­
ny seniorów (czterech Niemców mia­
ło po 40 lat bramkarz 42). nie powih 
ni jej byli przesadnie reklamować, ja­
ko jedną z czołowych drużyn Prus 
Wschodnich. Co gorsze, sprawa ta 
wywołała u gości pewne rozgoryczę* 
nie,, ponieważ prosili oni w-swym liś­
cie o wystawienie przez Toruń i Gru* 
dziiądiz 'drużyny seniorów, na co wy- 
razili gospodarze swa zgodę. , Na boi­
sko natomiast wysłano najlepszą drii-
żynę j tem samem wynik zawodów 
był już zgóry przesadzony. W i:._„

stonia.
Nieć.

jSzlości byłbby, wskazane, ażeby 
wy takie traktowano oględniej.

nem rozprawy był 
lwowski, gdzie jako 
niejaki p. Grzegorz 
podczas gdy w roli

tym razem sąd 
oskarżony stanął 
Hull. kotłownik, 
oskarżyciela wy-

na czoło narybku niemieckiego uzy 
skujac stale czasy 10.5 — 10.6. Był 
on m. in. uczestnikiem drugiego gar, 
nituru sztafety, która uzyskała zna 
komity czas 40.8. Pierwszy garni­
tur miał wówczas 40.6. W ostat­
niej chwili przed wyjazdem do A- 
meryki zdystansował go bardziej 
wszechstronny Hendrix.

W ub. sezonie pomnożył on swą 
sławę zdobywając akademickie mi­
strzostwa świata i uzyskując przy- 
tem wciąż jeszcze dla nas mitycz­
ny czas 10.4. W chwili obecnej na­
leży Pflug wraz z Ventem i Buthe- 
Pieper do niezawodnej gwardii na­
stępców starych mistrzów.

Z okazji przyjazdu Pfluga do Po 
znania wystosował S. C. Charlot­
tenburg pismo do polskiego komi­
tetu imprez sportowych w Berlinie 
wyrażające radość, że start zawód 
nika tego właśnie klubu zainaugu­
ruje serię spotkań koronujących 
długotrwałe wysiłki o porozumie­
nie lekkoatletów obu krajów.

gli.

stępował znany sędzia piłkarski P- 
Hausmann.

Tło przedstawiało sie następująco: 
z końcem ub. sezonu, w okresie zażar 
tych walk o utrzymanie sie w lidze, 
sędzia lwowski p. A. Hausmann wy­
znaczony został przez P. K- S. do pro 
wadzenia zawodów Podgórze—22 pp. 
w Krakowie. Meczem tym interesowa­
no się we Lwowie bardzo intensyw-
nie gdyż wynik jego 
sie Czarnych.

Na kilka dni przed 
wili sie w lokalu L. 
mjr. dr. Mirzyński i

decydował o lo-

zawodami zja- 
Z. O. P N pp. 

mir. Twardow-

Odpowiedzi Redakcji
„Embeen", Gniezno. Radzimy raz 

jeszcze zwrócić sie do osoby zainte­
resowanej bezpośrednio, oczywiście 
ujawniając nazwiska tych, których to 
ciekawi.

. P. W. Żarn.. Kraków. W każdym 
sklepie art. sportowych wyjaśnią, jak 
należy konserwować rakieto.

P. Kaz. Okun., Warszawa. Będzie­
my przesyłać poczta egzemplarz gra­
tisowy.

>.Poznanlanka“. Jonsson wyjechał 
z Polski. Zechce Pani napisać do 
Związku norweskiego: Norge Skifor- 
bund, Oslo, St- Olavsgate 23 z prośbą 
o doręczenie mu listu, ewentualnie po 
danie jego adresu.

P. Jan Pad. Kutno* W konkuren­
cji międzynarodowej jest pięć Mas: 
piórkowa do 62,5 klg„ lekka — 67,5
klg.,; średnia — 75 kl.g„ półciężka — 

182,5 klg. i ciężka — ponad 82.5 Mg. 
W Polsce rozgrywano . mistrzostwa 
•jeszcze w wadze koguciej do 58 klg.

W Łodzi był pięciobój: jednoręczne

rwanie < podrzucanie, obureczne wy­
ciskanie. rwanie i podrzucanie. Sumu­
je się poszczególne wyniki.

P.St. Paczk.. Częstochowa. Przed­
stawicielstwo fabryk motorków mają: 
Maciejewski i Makowski. Al. Jerozo­
limskie 39 (motory polskie Wir i ame 
ryikańskie), dalej „Avia", Siedlecka 
63 B. Wahren, ś-tó Krzyska 26 (do­
skonałe motory szwedzkie). Cena mo 
toru jednokonnego waha sie w grani­
cach 280—400 zł. Dla trzech osób po 
winien wystarczyć motor dwukonny. 
Zechce Pan zwrócić sie do powyż­
szych firm listownie o oferty.

Kaiak, Łódź. Adresy przedstawi­
cielstw warszawskich: Piastów, Zło­
ta 35, Wolbrom. Wierzbowa 11 Jenk-. 
ner, p. Wł. Grzelak. Jerozolimska 4. 
Adres p. Heinricha, Bukowina pod Za 
kopanem, pensj. Łomnica.

P. Stanisław Kraw. Dąbrowa. Nie­
stety, nic przypominamy sobie takie­
go artykułu. Może zechce Pan nam 
w przybliżeniu określić, kiedy był on 
zamieszczony.

ski, składając tam sensacyjne oświad­
czenie. Podali mianowicie, że zgłosił 
się do nich niejaki p. Grzegprz Hull, 
kotłownik, który oświadczył, źe sły­
szał jak sędzia Hausmann w pewnej 
restauracji miał oświadczyć, iż sędzin 
jąc zawody krakowskie wbije ostatni 
gwóźdź do trumny Czarnych.

P. Hausmann wyciągnął z tego odpo- 
wiedinie konsekwencje, wstrzymał się 
przedewszystkiem z wyjazdem do Kra 
kowa, a pozątem na polecenie Zarzą­
du OKS. zaskarżył p. Hulla o o- 
szczerstwo.

Na rozprawie p. Hull podtrzymał 
swoje twierdzenie i podjął się przepro 
wadzić dowód prawdy. Tymczasem po 
wołani przezeń świadkowie zawiedli. 
Jego własny szwagier p. Prostung o- 
świadczył, że była wprawdzie mowa 
o zawodach, jednak nie słyszał, aby 
p. Hausmann użył inkryminowanych 
mu słów, podobnie zeznał drugi świa 
delk obecny przy rozmowie. Sensację 
wywołało zeznanie świadka Schapiry 
któremu p. Hull oświadczył w swoim 
czasie, że „wczoraj skończył Haus- 
mann, a dzisiaj zupełnie go wykoń­
czy".

W wyniku przeprowadzone] noEpra- 
wy sędzia wydal wyrok skazujący 
p. Hulla na miesiąc aresztu, oraz 10 zł. 
grzywny za oszczerstwo w stosunku 
do p. Hausmanna. przyczem w moty­
wach podkreślono, źe żasadzony dzia­
łał na szkodę sportu polskiego, bo 
przez tego rodzaiu powiedzenie mógł 
wytworzyć opinie, iż sędziowie pił* 
karscy nielojalnie spełniają swoje obo 
.wiązki. Ponadto sędzia skazą) p. Hul­
la. na 20 zł. grzywny, a wrazie nie- 
ściągnięcia — na 4 dni aresztu za o- 
świadczenie jego przed p. Schapirąo 
..wykończeniu sędziego Hausmanna".

Wyrok powyższy wywołał w sfe­
rach sportowych Lwowa pełne zado­
wolenie. gdyż był zarazem 'napiętno­
waniem metod jakie się tu ostatnio za

Minima 
dla lettkoatletek 
do ll-go obozu

Minima kwalifikacyjne dia lekkoatk' 
tok na wzięcie udziału w drugim oto 
zie tren ogówyim przed wyjazdem w ■ 
Igrzyska do Londynu,, iichwaloiie zosta 
ły aa środowem posiedzeniu zarządu 
PZLA. Nie są one specjalnie osta: 
60 mtr — 7,8 s.; 100 m — 13,4 s.; 200 
m —• 26 s., 800 m — 2,24 s.. SO ptoi- 
kl — 12,4 s., wdał — 5,30 m; wwyż 
150 in; kuła — 12 im; dysk — 33 m 
i oszczep — 38 m..
' Prócz zawodniczek, które osiągtią 

wyznaczone m ntnia. w. obozie na Bie­
lanach wezmą udizialu to lekik atkfc 
które będą uzupełnieniem drużyny re­
prezentacyjnej na mecz z Niemkami.. 
Będą one trenować jednsk tylko 0* 
dz.eń, a mianow cie od. 9-go I pea (m- 
warcie obozu) do 15-go (dzień meczu). 
P izostale zawodniczki owczy i będą 
na Bielanach aż do dnia wyjazdu na 
Igrzyska. - •'

P.Z.L.A. już dzsi.aj zabiegu o potrzeb 
ne fundusze, pragnie bowiem nhsadzic, 
jeśli s'ę tyto da, Igrzyska londyńskie 
nelną drużyną, wystawiając do każdej 
konkwendji po 2 ząwodniczk (d P11’ 
szczalne maximum),! aby odebrać i® 

' najwaźirejiszą eole w -punktaei; zespo- 
łowej, która ńa Igrzyskach w Pradze 
Onzyniosła nam zaszczytne ding e mie 
sce. Tyni razem sytuacja będz e mneJ j 
^Oinyśluia, gdyż prócz. Niemek, starto-- 
wąć będą Amerykanki i Kanadyjki o-i 
raz. silna drużyna gospodarzv. •

Bieg ńaprzeła] -o ipuhar Weczoni 
Warszawskiego.ąrpźegnany zostanę * ; 
nadchodzącą 'niedzielę na teren e pol» 
wyścigowego o godiz.' 12-ed. Udział '' 
h egu weźmie kilkuset zawodu ków. i» .

Walne zgromadzenie LOZLA odto' 
ło się w niedziele pod przewodnic­
twem p, T. Kuctora. Zgromadzeń^ 
mianowało członkami honorowyim 
pp; T. Kuchara, prpf; Fedorowskiej!® 
oraz Wł. Rzepkę. Uchwalono «0^ 
płk. Krzywoszyńskiego na prezesa, P 
zatem wybrano wiceprezesami. PP' 
Chiegera Neumana i Wisłockiego, 
sekr. Bielański, skarb. P. Horow« 
Członkowie zarządu pp.: Marjon- 
Kriiszeinlcikl, J. Beigel, Romamcc. f-1 
ry i Sperling. n

Bieg naprzelai o mistrzostwo u ** 
Z. L. A. odbędzie się poraź pierwsza 
na terenie Zagłębia w najbliższą n'e' 
dzielę dn, i8 b. m.* Przyczyni się A 
nicwątpliwię do. spopularyzowania t®. 
kiej atletyki, tak bardzo zaniedbane! 
na tutejśzym torenie. i?

11 ' । ' !
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Pytanie bardzo aktualne, wo- 
95-mctroy-"'- 

ja na skoczni 
siedzieć można na nie, talk jak 
^reszta odpowiadano już daw- 
iiiej, kiedy nie przekroczono je­
szcze granicy 80 m — tylko 
twierdząco.

Zapewne można skoczyć 100 
nłtr — 1 kvlko od skoczka i sko­
czni zależy, czy taki skok bę­
dzie wykonany. Może w Plani- 
cy, może w' Vibars-Bretaye. mo 
że w Ponti di Legno, może na 
Kongsbergu, może na Skoczni 
Olimpijskiej w Garmisch?

Zresztą nie jest to rzecz istot-

Czy skoczymy 100
udzo aktualne, wo-l — ą. stwierdzić ito możemy tyl- 
wychśkokow Ruu- ko eksperymentalnie, gdzie ta 
u w Plamcy. Od po-1 granica leży. Może ookaże sie,

lim Mifa ro L- 1- 1 . że jest to 120 m, lub 130 m?' 
mnIazie 0SIaffIi|'ecie granicy 
100 m w skoku na nartach ma 
znaczenie reklamowe dla miej­
scowości, gdzie ta długość zosta 
nie osiągnięta, ma znaczenie re­
kordu sportowego, jednak istot-

mir, na nartach?

na, czy granica 100 m będzie tu 
czy tam przekroczona. Z wszy- 
stiicli okoliczności wnioskować 
należy, że właśnie 100 m nie jest 
dranica możliwości ludzkich w 
tci dziedzinie. Nie wierny jeszcze

■ SCHNEIDER (Kraków)
po udanym debjucie w Pardubi­
cach, zaproponowany został na 
sędziego meczu Rumunja — Cze 

chosłowacja.

nego znaczenia dla narciarstwa 
nie ma.

Pozostaje drugie pytanie — 
czy w Polsce będziemy skakać 
po 100 m? Pytanie zupełnie nie 
tak teoretyczne jakby się wyda­
wało. Polska jest dziś krajem 
P o s i ad a jac y m ip i e r ws z o r z ędn y c h 
skoczków i na- ich wspaniałych 
skokach, pięknych stylowo i dłu 
gich, zbudowana jest w dużej 
mierze międzynarodowa wiel­
kość sportowa narciarstwa pol­
skiego. Jeżeli chcemy sie na tern 
miejscu, jakie „wyskakab" nam 
Marusarz, Gzech lub Łuszczek 
utrzymać, musimy pilnie dbać o 
dwie rzeczy, o utrzymanie po­
ziomu i dostateczny narybek.

Narybek znajdzie się; przynaj­
mniej dotychczas tu i ówdzie 
przebija się rzadki ale prawdzi­
wy talent.

Jak jest z utrzymaniem się na 
poziomie zagranicy? Czy mamy

■iść za przykładem Norwegii, któ 
ra oficjalnie nie troszczy się o 
rekordowe długości, a tylko wie! 
'ką jaikością wysuwa stale swo-; 
ich skoczków na pierwsze miej­
sce. Gzy też iść za przykładem 
krajów alpejskich i dążyć do re­
kordowych sikoków austriackich 
i 'niemieckich. Bo Szwajcaria po­
została w tej dziedzinie nieco 
wtyle — prawdopodobnie przez 
położenie zbyt wielkiego 'nacisku 
na biegi zjazdowe.

Czy mamy z Krokwi zakopian 
skiej zrobić „mamuta" HMCmetro 
wego — czy też mamy troskę o 
rekord zostawić imiym, a sami 
dbać o 'pomnożenie i podniesie-! 
nie jakości klasy skoczków? ;

Trzeba się nad 'tern prędko za­
stanowić, bo przerabiać skocz­
nie, względnie budować nowe, 
można tylko w lecic. No i trze­
ba na to znaleźć środki.

Odpowiedź -na pytanie nie jest 
łatwa. Zapewne — jeżeli skocz­
kowie nasi maja utrzymać sie na 
zajętem miejscu — muszą być w 
klasie najlepszych świata. Do­
świadczenie uczy nas, że nawet 
'najbardziej konserwatywne kra­
je skandynawskie zgodziły się 
wreszcie na skocznie-mamuty i 
w konkursie w Solleftea mamy

NIFSZCZEŚLIWA PORAŻKA WISI V W MECZU ŚWIĄTECZNYM Z WACKEREM 
PO RZUCIE Z ROGU BRAMKARZ GOŚCI UCIEKA

pod bramka krakowian. atakowany przez Łyka.

już szereg skoków ponad 60 m. 
Jeżeli granica przesunie się je­
szcze bardziej ku górze — w ci a 
gu kilku lat, a może już w cza­
sie Olimipjady w (jarmisch bę­
dziemy mieli w konkursie skoki 
około 100-metrowej rozpiętości. 
Z tern trzeba się liczyć.

Z drugiej strony, próba budo-

wy lub przebudowy skoczni 
„mamuta" w Polsce jest zagad­
nieniem o wielkiej skali materia! 
nej. Trzeba na to wiele, bardzo 
wiele pieniędzy. Czy się one 
znajda i czy warto je w taki ob­
iekt inwestować.

Zagranica wielkie skocznie bu 
duja zainteresowane stacje spor

List z Palestyny
(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego")

Tel - Aviv, w marcu 1934 r.
Start reprezentacji Palestyny na 

igrzyskach w Delhi nie przeszedł 
bez echa w Indjach. Realnym dowo 
dem występu Palestyńczyków jest 
fakt, że Makabi w Indjach posta­
nowiła zgłosić swój akces do 11-ej 
Makabiady, która odbędzie się w 
Tęl-Aviv w r. 1935-ym.

Mistrzostwa piłkarskie Ligi pa­
lestyńskiej znajdują się już w peł­
nym biegu. Dotychczasowe wyni­
ki wskazują na to, że zeszłorocz­
ny mistrz piłkarski Palestyny Ha-

Mistrzostwa pływackie Palesty-

poel — Tel - Aviv nadal dzierży

Jakie są rekordy
Trudno jest mówić o rekordzie w 

skokach narciarskich. Jest to tak za- 
ileżne od skoczy, że 53 mtr. w nol- 
łw^kołten --jest-^wyn-ikieui—baitd.zJ.ęŁJJlQ5-- 
X’ cennym od 92 mtr. Ruudą w Plam-.

i Ale cyfry są cyframi i te 92 mtr 
I przemawia bardzej do przekonania 
1 Iftotii, uniż owe skromne 50 mtr.
i Rekordzistą Europy był dotąd Szwaj 
j ar Ruchet. mało zresztą znany, kto- 
t ry na olbrzymiej skoczni mamuciej w 

VlHars Bretaye (Zachodnia bzwajca- 
J rja) osiągną! 87 mtr. Wymk ten był 
1 jednocześnie rekordem świata, gdyż 

dotąd tylko Norweg Alf Engen na 
J skoczni w Salt Lakę City w Stanach 

Zjcdnioczanydi miał 85,5 mtr. Rekord 
kucht ta został jednak w międzycza- 

. se pobity w Colnbji. gdzie Kanadyj­
czyk Lymbourne skoczył 87.5 mtr.

i: 90 mtr. przekroczono jednak dopie- 
;* to u schyłku sezonu na olbrzymiej 

skoczni w zapadłej i nieznan&j m'ej- 
| wvcr-J górskiej w Jugoslawji w Ra* 
j icge Panica, która stała się sławna za 
I jednym zamachem. O rozmiarach tej 
1 Aoczt świadczą następujące cyfry. 

Różne, poziomów skoczni wynosi. M- 
11 uąę . d górnej platformy a:ż do wy- 
! biegu 124 mtr. Rozbieg długości 102 
i mtr. u- ■ nachylenie 31 stopni, lądowa-

83.5 mtr. a w drugiej już 86,5 mtr.
Atak na rekord nastąpił dopiero po« 

za konkursem, zamieniając się na bra-

)ve cyspąniajym stylu 92 mtr. Sigmund 
ważył się na jeszcze więcej i skoczył 
95 mtr. Ciężaru wciśniętego w ziemię 
ciała nie wytrzymały przy lądowaniu 
nawet takie nogi z żelaza; Norweg pod 
part s:ę leciutko ręką, co wystarczy­
ło. aby uznać skok za upadek. Ale do- 
wiódil on. że na skoczni planiokiej moż 
na skoczyć owe 95 mtr.

-nrou. 
cpsz\

19 stopni.
ustanowienia rekordu świata 
l/.li Jugosłowianie gwardię naj

skoczków: 8 Norwegów z 
Kuud na czele, dalej Austrja# 

”.ych z tego że wola skakać
dal. i ■ stylowo.
Juz. a'ki konkursowe wykazały nad 
na.' walory skoczni. Norweg

prym w piłkarstwie palestyńskieni. 
W tabeli prowadzi Hapoel (Tel - 
Aviv) przed Hapoelem (Haifa): 3) 
Makabi (Tel - Aviv), 4) Makabi 
(Petach Tikwah), 5) Makabi (Je­
rozolima). W rozgrywkach dru­
giej Ligi prowadzi Makabi przed 
Herelsją, Hapoelem i Drorem z Tel- 
Avivu. Z ważniejszych wyników 
piłkarskich w Lidze zanotować na­
leży następujące wyniki: Hapoel 
(Tel - Aviv) — Hapoel (Haifa) 
4:2,.. Makabi (T..Ą,)- — Hapoel; 
(Haifa;) 2:2, .Makabi — (Jerozoli­
ma) — Makabi (Rechoboth) 6:1-.

Sensację wywołał tutaj powrót 
znanych piłkarzy wiedeńskiego 
Hakoahu Oppenheima i Wittmana 
z szeregów Hapoelu (Haifa) do 
Makabi.

Największym jednak przebojem 
sezonu piłkarskiego był mecz re­
prezentacji żydowskiej Palestyny 
(złożonej z graczy Makabi i Hapo­
elu) z Armją Angielską, zakończo­
ny zwycięstwem Żydów w stosun­
ku 3:1.

Gdy mówimy już o piłkarstwie 
palestyńskieni trudno jest przemil­
czeć porażkę naszej reprezentacji 
w pierwszym meczu o mistrzostwo 
świata rozegranym w Kairze z E- 
giptem, który jak wiadomo biało - 
niebiescy przegrali 1:7. Mimo tak 
wysokiej klęski prasa egipska z 
czołowym dziennikiem „Buris E- 
giptien" na czele chwali b. grę i 
postawę Palestyńczyków.

ny zakończyły się 
Makabi (Tel - Aviv) 
(Haifa), 3) Y.M.C.A.

Wyniki uzyskane 
słabe. Najciekawszą 
był wyścig na 100

zwycięstwem 
przed Makabi 
(Jerozolima), 
były naogół 

konkurencją 
m. st. dow.,

gdzie po emocjonującym pojedyn­
ku zwyciężył Flesch przed Guttem, 
bezapelacyjnym zwycięzcą na 200 
mtr. st. dow. Piękne również by­
ły skoki, gdzie triumfowali Bilig, b. 
mistrz Austrji i Spiro.

■M-
Również na froncie hokeja ziem­

nego wre tutaj ruch. Ostatnio Ma­
kabi (Tel - Aviv) zwyciężył, w me-

>ore<i 
kord

tylko"

- poprawił jako pierwszy re- 
czui. osiągając 90 mtr.. Sig- 
md miał na chwilę przedtem 

79 mtr. Zwycięży! jednak Bir- 
»4 mając w pierwszej kolejce

BOROTRA I MANGIN 
zmierzyli się na mistrzostwach 
Ameryki w hali krytej i Francuz 

został wyeliminowany.

Wielkie wrażenie wywarła w Pa­
lestynie wiadomość, że narciarze 
żydowscy, którzy wyemigrowali z 
Niemiec niechcąc się rozstać z u- 
ulubionym sportem narciarskim od­
kryli pc dłuższycii poszukiwaniach 
w górach libanowskich na wyso­
kości 1000 mtr. doskonałe tereny 
dla uprawiania wszelkich sportów 
zimowych.

Zawiązano komitet, który zaj- 
mie się wybudowaniem schroniska 
i skoczni narciarskie!.

NA KONKURSY DO NICEI I RZYMU 
wyjechali dnia 4 b. m.> jeźdźcy polscy. Na zdjęciu od lewej por. Kuciński, rtm. Szosland i por. 

, ? Kulesza.

CRACOVIA BYŁA RÓWNYM PRZECIWNIKIEM WACKERU 
Od lewej: Ziżka, Ciszewski, Lasota, Golasowski, Zieliński, My- 
slak, Zembaczyński, Dziuklewicz, Chruściński, Kisieliński, Pajak. 

z tyłu Malczyk.

tów zimowych. 5 U nas samo­
rząd miejscowości żyjących u 
sportu narciarskiego, nie chct’ 
znać i uznać sportu i narciairst-t 
wa. Skoczni mamuta za kilka­
dziesiąt tysięcy napewno nie wiy 
buduje. Pieniądze te musiałoby 
dać narciarstwo samo. Ale skąd: 
Niewiadomo.

Kończący się sezon 
nas — trzeba to powiedzieć ot-*' 
warcie — przed zagadnieniami i?
problemami bardzo poważnymi 

i Nie znajdujemy na nie odpówię-^
dzi gotowej. Sprawa nadaije sW,

czu towarzyskim zeszłorocznego 
mistrza — Jerozolimski HoTkey

do dyskusji. 1 ;■
I to jest właśnie ta dla Polsk

i polskiego 'narciarstwa aktualnamisrrza — jerozonmsKi nocKey . ■----- ” , ,
Club (gdzie grają sami Anglicy) w 1 strona problemu
wysokim stosunku 6:2. Biało-nie-
biescy mieli wybitną przewagę.

,Ćzy będziemy skakać'100 m?‘ 
St R.

przyczem w drużynie zwycięskiej 
wyróżnili się: Lewy, Weileslay, 
Goldberg i debiutant Dr. Riks.

Ostatnio zostały zorganizowane 
nowe drużyny hokejowe w Recho- 
bothcie i Petach—Tykwa.

Kierownicy Makabi palestyńskiej 
pracują obecnie nad stworzeniem 
drużyny pań. Czy trud ich wyda 
plony — okaże najbliższa przy­
szłość.

M. G.

Mecz zapaśniczy Morawy-$ ask15:11
Zakontraktowane na krótko przed 

świętami, zawody Śląsk — Morawska 
Ostrawa w zapasach- odbyły się w 
II święto Wielkiejnocy na sali Pow­
stańców w Katowicach- Skład Mo­
rawskiej Ostrawy był równorzędny 
reprezentacji Czechosłowacji, to też 

nikłą przegraną Ślązaków w stosunku 
11:15 uważać musimy za melada suk­
ces.

Zawody nie cieszyły się zbytniem 
zainteresowaniem publiczności ('naj­
prawdopodobniej wskutek spóźnionej 
reklamy), a szkoda, gdyż stały na wy 
jątkowo wysokim poziomie.

W wadze -papierowej położył w 11 
min. silny Kwaśmk technicznie słab­
szego Stefana (Śląsk) na łopatki. Wa 
ga piórkowa: agresywny Ruda (Sl.)

zwycięża Dreslera gładko na punkty. 
Waga lekka: Ostrawianin Kourzawa 
zwycięża w 14 min. Krysmalskiego 
przez przerzut. W wadze półśredniej 
sędziowie przyznają zwycięstwo tech 
nieżnie słabszemu Breiitkopfowi (Śl.) 
nad Fischerem. Waga średnia: Po in 
teresującej j przeprowadzonej w szyb 
kiem tempie walce Kreuzimger zwy­
cięża Grychtoła (Sl.) na punkty. Wa­
ga półciężka: agresywny Gleicar II 
wygrywa z ambitnym Krysmalskim 
(Śl.). któremu pod koniec walki bra­
kło powetrza. W wadze ciężkiej roz­
prawił sie katówiczanin Gałuszka z 
Gleicerem I, zwyciężając wysoko na 
punkty.

Orzeczenia sedziócy prócz jednej 
wałki, sprawiedliwe, (hr...).

Rotholc lepszy r 
od Czortks

We wtorek pcpoludiniu odbyła si 
w Poznaniu zapowiediziiama eljmnącj 
Rotiholc — Czortek. W ringu znalazł 
się nasze bezsprzecznóe w chwili ■ obec 
nej najlepsze „mimchy1’, zawodnicy pra 
wie równorzędni. Zwyciężyła, nieznac 
nie większa rutyna. R'tiholca,, któr 
dysponuje też bezwzględnie silne 
-szyim cióśem od Pomorzanina? Ob< 
jprzęoiAy n ey—wa n'
'dćnfónWuijąc bogaty repertuar -ciiosov

Pierwsze starcie było wyrównań 
w drugiem nieznacznie górow.al ,Cz ■' 
tek, w trzeciem natomiast lepszym:b: 
Rotholc. Sędziowie zwycięstwo’(wz: 
znali warszawianinowi, zuipełnle^słus 
nie. Czortek, choć pokonany, dl wióc 

że jego zwycięstwo w finiaile mistrzost' 
Polski nie było dz elem przypadku ' i 
on, a nie Jarząbek winien byl stan; 
do pierwszej eliminacji.

Wobec takiego' wyniku eMininaoJi 1 
Z. B. ustalił następujący. zespóbdo Bi 
dapesztu: Rotholc, Rogalski, Kajna 
Sipiński. Seweryn lak, Maichrzyckk, A 
czak i Piłat. Jako rezerwowy- jedz 
Chmelewski, który prawdopodobnie!' 
meczu nrędzyipaństwowym Polska ■ 
Węgry 18 b. m. zastąpi Majcłirzyckń

Z rainfenia P. Z. B„ wyjeżdiża-prezi 
p. Baranowski. P. Mroziik7ew.cz ! 
względu tia zajęcia zawodowe, któi 
■nie pozwalają mu tia kdkodiilbwy wj 
jazd z Poanatra do Budapesztu me j< 
dize. Opiekę nad. drużyną ■ obejmuj 
prezes p. Baranowski, który-'będz

I ufał do 'pomocy ipp. Seydlitza, Cynk 
' i k:erown ka sekcji bokserskiej Wart] 
J p. Suszczyńskiego, którzy wyjeżdża’ 
j na własny koszt.
i Wydazd do Budapesztu nastąipi.-w pik 

dzelę.
Czyni się starania, aby Rogalskiem 

odroczyć termin wcielenia do wojsk; 
który przypada mą 12 b. m.
_ Łódzka reprezentacja bokserska w 
teź.dża do Grudziądza gdzie! walezy 
będzie 14 b. m. z reprezentacją-7mia 
sta i Bydgoszczy, gdzie dnia -następ 
nego zmierzy się z ósemką Pomorzz 

Józef Pisarski, b. mistrz Polski w 
średniej 1 wielokrotny repreżentari 
vVarszaw.y w boksie, który uległ, wy 
pądkowi złamania reki na meczu Wa1 
szawa — Budapeszt po czteroime 
siecznej kuracji zupełnie wyzdrowia 
i rozpoczął już treningi.

Garnczarek pożegnał sie zdaje .się 
rungjein. Od dnia powrotu z tourne 
po Szwecji, me pokazał się on w szu 
rach.

PRZED MECZEM RUCH — VICTORIA 
Badura (R). Steiner (V), sędzia Frys.

TRÓJKA ATAKU BOCSKAY . 
Vince, Eóryi Te!eky,'_>

Mroziik7ew.cz


7 '?ZrGLAn SPORTOWY ' Sobola. 7 Świetlna 1934 rolni
Nr. & !

Ostatni slalom w sezonie
Wratenia ze świątecznej batalii narciarzy polskich

Nareszcie slalom, który odbywał 
j ste przy jakiej takiej pogodzie. 

Przyzwyczailiśmy sie ostatnio, że 
' dotąd zawsze w czasie tej kenku-. 
|l rencji mieliśmy w Zakopanem po- 
| godę poprostu straszną. Zawieje, 
; । wichury, nierówny śnieg, zepsuta 
' trash; zawodnicy borykali się z 

j ciężkiemi warunkami atmosferycz- 
1 nenii i nie byli w stanie wykaz ić 

swej 'prawdziwej umiejętności. Cze 
łi' sto szczęście grało rolę decydują- 

I cą w ostatecznym wyniku.
Tl, W poniedziałek wielkanocny tył 

ko ostry, zimny wiatr przeszka- 
। dzał nieco zawodnikom. Pozatem 
] dzięki pięknej słonecznej pogodzie 

>' i widoczność trasy była dobra i 
śnieg bardziej odpowiadał wyma­
ganiom niż poprzednio. Był twar- 

, dy — to prawda — ale właśnie sla- 
। Jom wymaga bardzo twardego śnie 

, gu, a wywołane nim zmęczenie jest 
j rzeczą naturalną. Pozatem trzeba 
I powiedzieć, że był to najdłuższy 

1 slalom, niewtele krótszy od trasy

stwacli Okresu. Teti doskonały bie klasy 'między elitą a przeciętnymi 
skoczkami: Marusarz i Łuszczekgacz i zjazdowiec może przy pod-

ciągnięciu sie w skokach dojść do 
wielkiej formy, do klasy między­
narodowej. Marusarz na drugiem 
miejscu był również doskonały; 
pięknie jechał Brach, który już w 
czasie Mistrzostw Polski 'tylko 
przez ominiecie bramki stracił do­
bra klasyfikację. Kilka młodych na 
zwisk specjalizujących ste w zjaz­
dach — to zasługa Wisły.

Jeżeli skasowano drugi przejazd 
slalomu, by bdbyć skoki i zabawić 
publiczność, postąpiono bardzo źle. 
Skoki w tych w a runkach nie miały 
żadnej wartości sportowej, skocz­
nia na dalszych odległościach była 
nieprzygotowana, szczęściu tylko 
zawdzięczać należy, że Łuszczko­
wi nic się nie stało. To bezużytecz 
ne i sportowo bezcelowe widowisko 
mogło bardzo łatwo ustąpić miej­
sca przejazdowi slalomu, co było­
by rzeczywiście znacznie cenniej­
sze.

mieli grubo ponad 50 — reszta naj­
dalej 39 n).! St. R.

' biegu zjazdowego na mistrzu- Wyników tych skoków nie war- 
, stwaćh okręgu, doskonale wyzna- [ to wspominać — warto tylko pod- 
( । czony i pomyślany. j kreślić jeszcze raz dowód różnicy

Wyników tych skoków nie war-

Jeżeli zawodnicy skarżyli sic na I 
' zmoczenie nóg i jeżeli rzeczywiście { 
, z tego powodu nie przeprowadzę- i 
rp drugiego przebiegu — to moż-1 
na tylko nad tern wzruszyć ramio- j
nami. Nareszcie dano zawodnikom j 

ttrasę o formacie szwajcarskim. Po !
nieważ poziom naszych zjazdów.' 
szczególnie w slalomie, jest aaogół j 

. bardzo aiśki. trasa poważniejsza | 
; zmęczyła ich. Ale na to niema ra ■
Idy — i dWóki ate będzie sie 
J wodników systematycznie , 
; czyć“ trasami o odpowiedniej 
I sie — dopóty nie będą umieli 
ł dzić w slalomie.
! Poza nieprzeprowadzeniem

Z dusznych sal na nowietne
wychodzą jut warszawskie'druiyny gier sportowych

Po ciekawym sezonie zimowym poczną bój o mistrzostwo. Na pier- 
już w najbliższą sobotę i niedzielę wszy ogień ida spotkania szczy- 
drużyny warszawskie przejdą z plamiaka (7 kwietnia) i hazeny (8 
dusznych hal na boiska, gdzie roz- kwietnia). W tydzień później rusza 

1 ja zespoły koszykówki i siatków-

Ten siftl wyszli na korty
Nasi tenisiści rozpoczęli już 

treiihig na otwartych kortach. 
Pierwszy na -jeszcze niemal za­
marzniętych placach pojawił się 
Bratek, który w Katowicach 
grał już w dn. 11 marca.

W Warszawie. Tłoczyńskj w

W hazente .zgłoszono 5 drużyn: 
Polotiję. AZS. Grażynę. Legję i 
Skrę. Tu należy typować ponow-

dzie trwał od 15 do 30 kwiet- nie zeszłorocznego mistrza War.
nia. Potem Włoch trcnuic: 1 — szawy. Polonię, w którei na czoło 

' ' ' ' ' Szmr

połowie marca próbował swych udadzą się ną mistrzostwa Cze­
si! ną kortach AZS. Wittmami choslowcaji (1 -7 maj) i Anstrjisil na kortach AZS. Wittmami
w marcu jeździ! w osobistych 
sprawach do Wiednia, skąd już 
powrócił i rozpoczął regularny 
trening w Legji. Maks Stoki- 
row przebywa chwilowo w Lo-

również Legia i Warszawianka.
Podpora drużyny mistrza są; 
bramkarz. Twardo oraz Nowakow­
ski i Słyk. W Legji Łętowski i Koż
miński, w Warszawian; ■awo-

01 V Kraków 1 — 30 VI Kra- zawodniczek wysuwać ste Szmr ; vjid.<jud 
ków Na obóz do Warszawy downa, Otesińska i Kamecka. Jed- kikrotny mistrz 
^rte/dźa k/eh wsk? i Hch ‘^kżc nie bez szans hedzte rów-

1 iz'-ydza .Ud zcio«ska hub-, d b d ż z Wjsz_-
da. Zarowno Jędrzejowska jak, •
i Hebda wprost z Warszawy

(S — 13 maj).
Drugi trener objazdowy P. Z. 

L. T. Ernest Prohaska przyjeż­
dża z Wiednia wprost do Lwo­
wa. gdzie bedzie trenował przez

dzi. Jerzy Stolarow rozpoczął, calv miesiąc na kortach LKT. 
trening w tym tygodniu. | Przez czerwiec Prohaską bę- 

Obóz treningowy w Warsza-jdzie pracował w Katowicach 
wie pod kiertmktem Bolzano bęma kortach Pogoni.

niak. Na dalszych miejscach znaj­
dzie sie YMCA w całkowicie -od­
młodzonym składzie oraz debju ;:. 
jący ŻASS.

W siatkówce pań startuje 6 ?c- 
siolów: AZS. Polonia. Makubi.

i ŹASS, Grażyna i Przyszłość. W ję.
Polski, AZS bę­

dzie miał jedynego groźnego orze.

ntewska, Cegielska i Wojnarowska
na czele. Dalsze miejsca powinny

ciwnika w Polcoji. Drużyna akade- 
miezek oprze sic na swym dotięą 
czasowym, reprezentacyjnym skh-

zająć Legja. Grażyna i Skra, która dzie. wzmocnionym Stefańska, by 
ma iedyna wartościowa yawodoicz । tą zawodniczka łódzkiego FiKS. i1 
ke w osobie wszechstronnej Wenc kmia przeciwstawi również sy / 
lówny. najlepszy skład z doskonała Su ;

Szczypiorniak zgromadzi rów- • ki-e więzów na i Wiewiórską na cze 
nież 5 zespołów: AZS. Legję. War le.
szą wian kę. YMCĘ i ŻASŚ. Pu­

Na trzeciem miejscu pow

ziom drużyn warszawskich nie 
przedstawia jednak zbyt wysokiej 
klasy. Przypuszczać należy, że ze­
szłoroczny mistrz, AZS obroni ty­
tuł. do którego pretendować mogą

ste znaleźć Makabi. w której wvbi 
jaja sie Żuchlinerówna i Ańska.

5-ciu Czechów Jedzle do Budapesztu
w rezultacie mistrzostw bokserskich Republiki

Praga, w marcu. I (Star — Praga) który na czternaście 
. Uwaga czeskiego świata sportowe-1 dni przed mistrzostwami
j go w ostatnim tygodniu skupiła się na 1 przez k. 0. z Addiicem. Przegrał on

nik Sewerynaka — brncńczyk Stoekl
przegrał (Olimpia). Jest to jeden z najstar-

1 za“ i ogółnopaństwowych 
„me- i bokserskich Czechm
kia- 
jeż-

' giei mreszy slalomu — trzeba za- 
. rzucić niczern nie wytłumaczone 
'trzymanie sie Hali Kondratowej. 
{Rutyny i umiejętności slalomowej 
nabiora zawodnicy tylko przez star 

jtowmte na różnorodnych torach; 
[iia Kodratowej. gdzie w tak mar- 
jrwm pod. względem zjazdow ym sc- 
Izonie odbyły sie trzy slalomy i je- 
|den bieg zjazdowy, gdzie zresztą 
I'zawodnicy ciągle trenowali, — zna 
ją o-n i już teren tak dobrze, że nie 
przedstawia co niespodzianek., nie- 

(spodzianek tak wlaśute uotrzeb- 
[iiych do wyrobienia klasy jeźdźca. 
^Zapewne —może Kondratowa jest 
hiailepsizym stokiem slalomowym 
Iw okolicy Zakopanego, ale to jesz- 
Jczp nie jest mzyczyca by urządzać 
(slalomy wyłączcie tam. W ten spo- 
r sob sie nigdy nikt niczego dobrze 
ire nauczy, a w widzach wyrabia 
li? przekonanie, źe w Zakopanem 
'bierna terenów zjazdowych i slalo- 
[mowych.

Przechodząc do zawodów — trze 
bi podkreślić kilka rzeczywiście 
Pięknych przejazdów. Przez brak 
orugiej serji poniosło wielu zawód 
rlków strate, bo właśnie dlatego.

■/e w slalomie można łatwo stracić 
p-ZYPadkfem kilka cennych sekund, 
Caje się zawodnikowi szanse prze- 
echania trasy powtórnie i poweto 

wanta sobie ewentualnego necha.
/Ijmczasem kilku poważniejszych 
kandydatów mających gorsze cza- 

w pierwszej kolejce, zostało zu­
pełnie wyeliminowanych z konka- 
tc.k i. wskutek nieodbycia drugiej.

mistrzostwach, z debrze w Pcksee znauiym brneńczy-
Były oi

szych zawodników Republiki i od wie 
lu lat najlepszy- jej technik. Po dwu

i z wielu powodów ciekawe, a z racji 
I przyszłotygodniowydi mistrzostw Eu- 
ropy i ożywionych stosunków mię­
dzy Polakami a Czechami, należy im 
poświecić kilka chwil uwagi.

Przedewszvstkie:n obserwatorowi 
czechosłowackiego boksu, rzuca się w 
oczy nieprawdopodobny- spadek pozio 
mu czołowych pięściarzy przy szalo­
nym wprost rozwoju tego sportu 
wszerz. Śmiało ryzykować można 
twierdzenie, że po przejściu Ambroża 
i Skrzywanka do obozu profesjona- 
lów. Czechosłowacja nie posiada żad 
nego pięściarza o wartości europej­
skiej. Jeśli od czasu do czasu któryś 
z pięściarzy- osiągnie jakiś rzeczywiś­
cie wartościowy sukces, to jest to na- 
pewno ktoś ze starej gwardii w chwi- 
jowem natchnieniu.

Na tle tej charakteryzacji dopiero 
skreślić można kilka słów o poszcze­
gólnych wagach.

W wadze musze! mistrzowsk' tytuł 
dostait się w ręce najodpowiedniejsze, 
bo Jelinka (Prahal. Ale dzisiejszy 
Jelinek jest cieniem siebie samego z 
przed dwu — trzech lat. Utrzymuje 
on tajemniczo swą wagę, choć zdążył 
już swego czasu, nawet z powodze­
niem walczyć o dwie kategorie wy­
żej. Świetny technik nie potrafi jed­
nak w jednej walce wykorzystać 
wszystkich swych umiejętności i wala 
rów.

Bardzo przykro przedstayria. sie 
sytuacja w wadze koguciej. W finale 
dzięki dyskwalifikacji Sasinka zwy­
ciężył Jeleń (Siany), zawodnik naj­
słabszy ze wszystkich w tei katego­
rii. Najlepszą klasę w tei wadiz^' 
przedstawiają morawiacy Navratii w 
Slorak z Brałislawy choć i im dale­
ko do europejskiej klasy.

Znacznie 
sprawa u 
Rudzkiego

lepiej przedstawia się 
piórkowych. Zwycięzca 

Prohazka uległ w finale
równemu sobie Ulrichowi (Żfżka
Praga), obag uchodzą zia słabszych

Ortewicz uzyskał pierwsze miej I od Dvorzaka.
s.e potwierdzając swa dobra formę i W lekkiej jest również źle- Tytuł 
/ azJowa okazana już na Mistrzo- mistrzowski dostał sie w rece Krala

1 Z całego kraju
Grudziądz. W biegu wewnętrznym

15-HJ 2)

Kielce.

kim.) zwyciężył Luckau
Radzicki B:eg juniorów

wygrał A. Lnćkau.
Strzelec — Makabi 2:0. Sę

dziował p. Ostrowicz.
Kamienną- Gwiazda (Kielce) — 

KSZO 1:1. Sędziował p. Rosenfeld.
Gdańsk. Gedanja pokonała w Lem-

,borku drużynę Pfeil Lauenburg w sto i 5 ;4.
> simku 3:1. I

wy 2:2. Bramki zdobyli Meller i Tei- 
nert III. Drugi mecz wygrali Polacy 
3:2. Bramki Panek II (2) i Dunajski. 
Gra prowadzona była w ostrem tem­
pie i obfitowała w emocjonujące mo­
menty podbramkowe. W Polonii nikt 
nie zawiódł.

Sokół przegrał z Sokołem (Leszno) 
3:4 ii zrewanżował mu się .zwycięstwem

kiem Kosiną. który już od dawna me łatach wegeiac-’ (w tym rnku dyskwa- 
uchedzi za wartościowego p’ęściarza. ‘ liFkacj ) wzniósł sie on na wyżynv i 
Wśród pokonanych znalazł się i drugi l tytuł m strzowski zdobył w impnnu-

Waga średnia była smutna. Skrzy- 
wanek nie zostawił godnego siebie na 
stępcy. Rokujący olbrzymie nadzieje 
Vlasak z Brna, który pokonał w Kato
wicacli cięższego od 
cha. zdążył się już od

W siatkówce panów, do ktm _- 
zgłoszono również 6 drużyn: AZS. 
Polonię, YMCĘ. KPW Orzeł, War 
szawianke i Przyszłość — bezkci- 
kurencyjny bedzie tegorocm.y 
mistrz zimowy Polski,, AZS, dru­
żyna wyrównana i bez słabych 
punktów. O drugie miejsce waika 
rozegra sie między Polonią, YMCĄ 
i KPW Orzeł, z której powinna 
wyjść zwycięsko YMCA. wzmoc- 

■/liona Meyrą. byłym .zawodnikiem 
Polonjj. Dalsze miejsca zajmą za­
pewne Warszawianka i Przy­
szłość.

Ciekawie zapowiadają! sie roz­
grywki w koszykówce kobiecej.

W 
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żli'vŁ 
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dnie
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są 
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zwycięzca Rudzkiego — Chundela.
Jasnym punktem ośmiu mistrzow­

skich wag jest kilkakrotny przeciw-

literować. Wszyscy
jący sposób, bijać w finale budzącego j barw Czechosłowacji 
się znów do życia, iregdyś znakom:- niiędzypaństwowychznów do życia, incgdyś znakomi­
tego boksera Hrulezke

5 meczów ligowych 8.iV
W najbliższą ifedz-iele dn. 8 b. m. | raz zmęczenie Ruchu dworna ciężkie 

Polska piłkarska będzie widownią aż mi meczami w Pradze. Za ślązakami
pięciu spotkań o mistrzostwo L I przemawia natomiast f..kt. że jednak

W Warszawie Warszawianka wal | Cracoria osiągnęła swój sukces w
czyć będzie z Wisła (sędzia p. Sta- 
iiński), w Łodzi jedyny klub ligowy 
tego miasta Ł. K. S. spotka się ze 
Strzelcem z Siedlec (sędzia p. Roma 
nowski). w Krakowie Cracovia go­
ścić będzie zespól mistrza Polski • - 
górnośląski Rndi (sędzia p. Kurzweil). 
we Lwowie zastartuje Pogoń w wal­
ce z krakowskim Podgórzem (sędzia 
p. Ganka), wreszcie w Poznaniu War­
ta zmierzy się już po raz drugi w 
tym sezonie, ale tym razem _w walce 
o punkty ze stołeczna Polonią (sędzia' 
p. Rutkowski).

Pod względem sportowym najbar­
dziej wartościowem bedzie niewątpli-

drugim meczu Wackeru w Polsce, co 
niewątpliwie odbiło się na kondycji 
w:edcńczvków.

Me- ; Warszawianki z Wisłą zapo­
wiada gospodarzy niecieka­
wie. W euiiigci.owiem obiegających po 
głosek na meczu tvm ma nie wystą 
pić szereg filarów Warszawianki. Je 
żeli pogłoski te sprawdza się. Wisła 
zdobędzie w Warszawie dwa punkty 
bez trudu.

:AV «meczu łódzkim, i lwowskim na 
zwycięzców typować należy gospoda 
rzy. To samo można powiedzieć o me 
czu Warty z Polonią, zwłaszcza, że 
w drużynie stołecznej nic wystąpiwie spotkanie Cracovii z Ruchem. Bę j ■ ■ - . - -

dzie to niewątpliwie mecz dwu god i prawdopodobnie Bułanow, który aku- 
nych siebie rywali. Gospodarze posia rat w niedziele obchodzić bedzie swię 
dają nielada legitymacje: renfs z wie to prawosławnej Wielkanocy.
deńskim Wackerem. Ale i goście ma­
ją sie czem pochwalić: minknataą po­
rażka 4:5 z Victoria Żiżkov i remisem 
2:2 z D. F. C. Na korzyść biało-czer 
wonych przemawia własne boisko, o-

Trzech sędziów p. Langemtsa (Bel-
gja). Barlassina (Italia) i Fuchsa (Au­
stria) zaproponowali Czesi jako kan­
dydatów na arbitra meczu Polska — 
Czechosłowacja w Pradze.

Narodowa drużyna sprinterów
zos^ła mianowana iuź przez P. Z. T. K.
Skład drużyny narodowe! spriute- • ..Odnawianie krwi" odbywać się bę 

rów został ustalony przez komisję : dzie w ten sposób, że co ńKesiąc sprin 
sportowa PZTK. w sposób następują-j terzy nie zaliczeni w skład drużyny 
cy: Pusz, Kruczkowski. Klaus, Łączyń i narodowej będą mogli wyzywać na

siebie Wystra- --
tego czasu zma; w .których wezmą udział Polonia, 

reprezentanci ‘ AZS, Makabi. Legja i' Warsza­
w spotkainach j wianka. Walka rozegra się pomie- 

„ Pospiszil, | dZy zimowym mistrzem Polski, Po
Mrhk. Miiner czy Pętak noodpadah । fonią i AZS. Zwyciężyć powinna 

wyr­
cze nie wyrobione rece Soulwpa nan;^m ^wietnie strzelającym ze- 
(Kladno). | społem. Podporą drużyny są Stan-

। kiewtezówna. Kamecka i Olczaków 
sia. W AZS wyróżniają sie Brzu- 
stowska i Wiśniewska. Na następ- 
nem miejscu powinna się znaleźć 
Makabi przed Legją i Warszawian 
ka.

I w wadze półciężkiej sytuacja 
przedstawia sie też słabo. Havelka
(Bata — Żlan) jeden z najpewniej- 
szych punktów C. S. R. poraź pier-
wszy rozczarował, choć zdobył tytuł 
mistrzowski, a w finale zwyciężył co­
raz bardziej wartościowego Nejtka.

W ciężkiej, już poraź drugi, najlep-

'J 
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w : 
dru 
łu 
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Kg 
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Najbardziej a-trakcyjnemi — będą., 
szy w Republice. Kopeczek (Olimpia I spotkania w koszykówce męskie;. 
Brno) przegrał nieznacznie z Durdi- | z? względu tia bardzo wysoki i wy
sem z Brat:s’awy.

I oto. mino tego smutnego bilansu, 
ni stąd, ni zowąd. Związek czeski za­
przeczając jakby słabej formie swo- 
icli mistrzów, postanowił wysłać całą 
ósemkę do Budapesztu na mistrzostwa

ficjałów.
Tego było prasie czeskiej zadttźo- 

Przed .miesiącem nie było pieniędzy 
na dwóch reprezentantów dziś znajdu 
ją się tta całą dwunastkę i to taką, po 
któreś nie wiele można sic spodzie­
wać. Podniósł sie krzyk i Związek 
natychmiast zrewidował swa uchwa­
łę, decydując sie ostatecznie na wy- 
słante tylko najlepszych pięciu zawod­
ników pod kierunkiem' kierownika i 
sekundanta, który zarazem sprawo­
wać bedzie w razie konieczności obo 
wiązki sędziego.

Ostatecznie więc w walkach o mi­
strzostwo Europy wezmą udział: Ul­
rich w w. piórkowej. Adamec, jako 
bardziej utalentowany od mistrza Kra-
lą w wadze lekkiej. Stoeckl w półśred 
niej, p1-—. ..
czek

Havelka w półciężkiej i Kope- 
w ciężkiej

równany poziom startujących dru-

Kutno. Sokół — Mazur (Gostynin) 
5:3. Wyraźna przewaga Sokola. 
Strzelec — Kutnowianka 1:1- Strze­
lec był o klasę lepszy.

Kępno. Polonia bawiła na Wielka­
noc w Konstacie (Niemcy), gdzie wal 
czyla z Sportfeunde Preussen 1910. W 
p erwszym meczu wynik był remiso-

Lublin. Wieniawa — Hapoel 2:2.
WKS Lot (Dęblin) — Hakoah 3:1. De­
cydujące spotkanie o wejście do kla­
sy A Lub. OZPN. W ‘pierwszej poło­
wie lekka przewaga gości, w drugiej 
— całkowita Lotu. Sędziował p. Go­
łębiowski dobrze usuwając w 8 min. 
z boiska gracza Lotu za znieważenie
czynne przeciwnika.

Lubartów. Lewart Barkochba

| MECZE MAKKABI — BZURA
| UNIEWAŻNIONE

bcnsacja w piłkarskich kolach sto- 
1 cv wywołał fakt unieważnienia

| przez Zarzad WOZPN. rozegranych 
ciijchczas dwu meczv o wejście do 
k'. A pomiędzy Makkabi. a Bzurą.

| Powodem do unieważnienia dotych 
| trasowych spotkań był biuletyn WO 
J ZPN.. gdzie było powiedziane że w 

gracli o wejście do ki. A. decyduje 
ę stosunek bramek, co jest wyraźnie 
j s?izecane z przepisami PZPN.
g Na środowem posiedzeniu Zarządu 
| WOZPN. po burzliwej, dyskusji, która 
1 przeciągnęła sie do późnej nocy, po- 

stanowiono wobec omyłki w biuletv 
n e unieważnić dotychczasowe spot- 

t kama i wyznaczyć powtórnie 2 rne- 
' cze, jeden w Wasrzawie, drugi wCho 
| cakbwie. • , .
I' Pierwszy mecz rozegrany zostanie

w stoficv iuż w niedziele dn. 8 b. w, 
t.a boisku Polonii o godzinie 16-ei

Nadzwyczajne walne zgromadzenie
WOZPN ędbedzie siejw sobotę, dn. 7 

H b, m. o zodz. 18.30 w lokalu WOKS.

2:1.
Gniezno- Wiosenny b:ag naprzelaj 

(3,5 kim.) wygrał Denkowski 12:29 
przed Kucharskim 12:36. Stella _— 
Spanta 1:1. Bramki — Zgórecki i Zie­
liński. Sędzia p. Mikiejewski.

Radom. RKS — Gzami 4:1 (1:0). 
Mecz o mistrz. Darby lokalne. Zasłu­
żone zwycęistwo RKS. Gra staifią na 
-niezłym .poz-iipmtie. W RKS odanacSyia 
się obrona, a w ataku Kozilct. U Czar­
nych pctnociniik Kiljan i bramkarz Po- 
życzlkia. Bramki zdobyli dla RKS: Ma- 
tyjaskiewiicz (2), Kozio! i jedna zdoby­
ta w tłoku podbramkowym. Dla Czar­
nych Mazurkiewicz 11 diobijiająć sitrzal 
Kiliana. Sędlźiia Trembaia dobry. Przed- 
niecz rezerw 2:0 dla RKS.

Gdynia. KS Gdynia — Sokół (Tczew) 
2:0 (0:0),

Boks rozwija się pomyślnie w 
Związku Strzeleckim IV okręgu- łódz­
kiego. W mistrzostwach startowało 
50 zawodników, reprezentujących 
wszystkie wagi. Drużynowym mi­
strzem okręgu został zespół Łódź — 
Miasto. II miejsce zajęła drużyna 
Łódź-Rowiat. III — Sieradz.

ski. Sząmdurski (wszyscy WTC.). 
Panak (Skoda). Einbrot (ŁKS) i Paul 
(Resursa — Łódź). Strzyżewskiego 
(WTC.) skreślono z tej listy, ponie­
waż odsluguje w r. b. powinność woj 
skową.

Projektowany jest cotygodniowy 
start całej drużyny na torach w War 
szawie Łodzi. Krakowie i Kaliszu w 
pro-gramach najrozmaitszego układu. 
Obok czystego sprintu kultywowane 
będą wyścigi póldystansowe i długo­
dystansowe dla wyrobienia należytej 
wytrzymałości.

Członkowie zespołu walczyć będą 
o tytuł „najlepszego sprintera druży 
ny narodowej** (mistrzostwa Polski 
będą rozgrywane w jednvm dniu, w 
sposób dotychczas obowiązujący) zdo 
hywanego na punkty, sumowane w 
końcu sezonu. Wyjazdy odbywać się 
będą za zwrotem faktycznych ko­
sztów przejazdu 3 klasa i skromnemi 
dietami dziennemi. Ostateczne ustale­
nie terminów startu nastąpi po 1-yrn 
maja. t. j. po nadesłaniu przez wszy­
stkie kluby torowe kalendarzy zawo­
dów.

Drużyna narodowa wyposażona zo­
stanie w reprezentacyjnie koszulki 
(białe z orłem), do zwycięskich miejsc 
w klasyfikacji ogólnej przywiązane 
będą nagrody • w postaci wieńca la liro 
w ego i żetonów.

pojedynek dowolnego uczestnika ze­
społu. W razie zwycięstwa, nowi­
cjusz wejdzie w skład drużyny ma 
mejsce pokonanego i otrzyma tyle 
punktów ile w danej chwili posiadać 
będzie najgorszy członek zespołu. 
Dzięki temu systemowi wszyscy człon 
kowie drużyny będą musieli dbać 
stale o swoją formę i nie lekceważyć 
żadnego spotkania, a młodzież będzie 
m:ala otwarty dostęp do zaszczytne­
go zespołu.

Popończyk, najlepszy polski długo­
dystansowiec torowy, zwrócił się do 
WTC. o zwolnienie. Po dopełnieniu 
formalności Popończyk wstąpi do klu­
bu Iskra (PWATT).

Delegat Niemieckiego Związku Ko­
larskiego przyjedzie do Warszawy 
przy sposobności lustracji trasy wy­
ścigu Berlin — Warszawa dopiero w 
drugiej połowie maja, a nie w kwiet­
niu. Istotnie, oglądanie szosy na przed 
wiośniu nie dałoby gościowi wielkie­
go pojęcia o stanie naszych dróg.

Funkcjonariusze płatni nie będąmo 
gli w przyszłości pełnić funkcyj sę-
dziów kolarskich tak .postanowi!
jednomyślnie ząrzad PZTK. Słuszna 
ta uchwała łączy się z rozpatrywa­
niem przez komisie dyscyplinarną 
przekroczeń regulaminu sportowego 
p. Władysława Jankowskiego, sekre­
tarza płatnego Związku Kolarskiego.

W małej reprezentacji na mistrzo- 
wa do Budapesztu jest trzech Morastwa

wian, a tylko dwóch Czechów. Jest 
to ciche uznanie przez Związek wyż­
szości pięściarstwa morawskiego od 
czeskiego.

m. lip.

żyn, których zgłoszono 7: Polonią. 
AZS. YMCA. Makabi, Strzelec 
W-wa, Skra i benjamaek Iłlasy A 
— Strzelec (Pruszków). Mimo, że 
Polonia na, mistrzostwach zimo- .. < 
wjvph
cą przewagę nad pOżdstałemi dni- ' 
żymami, bedzie ona uchodzić nadal 
za faworyta.

Zespól Polonii zapewne niejed- 
nokrotnię będzie musiał występo­
wać bez swego najlepszego gra­
cza, Zglińskiego, który ciemniejsze 
sukcesy odnosi w piłkarskiej dru- 
żyóie ligowej. O drugie miejsce po 
winna zawiązać sie zacięta walka 
pomiędzy równorzędnemi zespoła­
mi AZS, YMCA i Makabi. W trzech 
wyżej wymienionych zespołach wv 
bitnięjszemi jednostkami są: w 
AZS Lutz, Nowakowski i Olszew- ■ 
ski, w YMCE Bednarek i doskona­
ły piłkarz ligowej Legji, Łysakow­
ski, Oraz w Makabi Prusak. Janów , 
ski i Kosman. Słabszą grupę stano­
wią Skra. Strzelec W-wa i Strze­
lec Pruszków,

W koszykówce męskiej mecze 
główne będą poprzedzać przedme- 
cze rezerw.

(B. K.)

Zagłębię Dąbrowskie
Częstocliowa. Brygada — Warta. Hu jest już wykończony i zostanie «I 

(Zawiercie) 2:1. Brygada wywiozła | dany do użytku w ostatnich dnia J, na 
dwa cenne punkty, zwyciężając zasłu ’ ’ 
źenie, mimo że sędzia p. Śliwczyński
nie chciał do tego dopuść'ć. Victoria 
— Legia (Wieluń) 5:1. Victoria wy­
grała jedynie dzięki wybitnej pomocy 
sędziego Borowicza. Częstochówka— 
Turyści 5:1. Turyści dowiedli, że są 
groźni jedynie na „Zawodzili" przy 
pomocy swoich kibiców. Sędzia p. 
Grajcar dobry.

Sosnowiec. Unia — Chorzów 4:1 
Cenne zwycięstwo . gospodarzy 
nad drużyną Ligj śląskiej, zwłaszcza, 
że Uitija wystąpiła bez Staniszewskie
go i Sobiehardta. Wyniki pracy tre­
nera Ptaka są już widoczne. Ślązacy 
zawiedli na całej linii, grali chaotycz­
nie j nieproduktywnie. Bramki — No­
wak (2), Slota i Dudek.

Będzin. Sarmacja — Hakoah 5:1. 
Niespodziewana porażka Hakoahu, 
który wskutek brutalności Sanmaoji 
stracił 3 graczy, tak że w II połowie 
wystąpił tylko w ósemkę.

Hakoahu,
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Simderland został wybrany na 
„sparring partnera** Hiszpanii przed 
mistrzostwami świata. Rozegra on 
trzy spotkania 12. 15 i 20 maja z re­
prezentacją Hiszpanii.

Nieoficjalna reprezentacja Holandii 
Zwaluweu pokonała w Hadze przy

niepowodzenia w BrazyW. Bieg 5 km. 
wygrał bowiem Caballos w 15:18,6. 
gdyż Fin wycofa! się spowodu 
kontuzji nogi. Rzut kulą wygrał Ala- 
rotu 15:10, bieg 110 mtr. pzez plotki 
Sjocstedt 14:8.

Najdłuższy bieg narciarski Norwegii 
świetle elęktrycznem nieoficjalną re-1 ..Birkebeiner** na dystansie 60 kim. od 
prezentację Belgii „Diables Rotrges" । hy| się w bardzo ciężkich wariuikacli
w stosunku 4:2. ' na zupełnie zlodowaciałej trasie. Że

W turnieju tetnlsowym w Cannes. w tycli warunkach aż 90 zawodników 
w finale spotkali sie Stefan! po zwy- przebyło trasę w czasie maksyma!- 
cięstwiie nad Artensem i Szwajcar El nym 7:14:29 świadczy to o wysokiej, 
[mer, który wyeliminował Matejkę, klasie biegaczy norweskich; zwycię- 
Zwyćiężył Stefani 3:6 6;l, 715, 6:2. żył Rudstadstueń . w 5:41:25 przed 
W Rapallo sensacją było zwycięstwo Rrodahlem 5:43:06 i młodziutkim stu- Rw - ' ■ - ~ ' - * ■ • - - - . .. .

■ Iso
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żył Rudstadstueń . w 5:41:25 przed

nad Ausśem 6:1, 6:2. I dentem Moyenem, który prowadził Je
Hollo doznał niespodziewanego } szcze na 40 kim.

Czeladź* KS Chorzów — Czeladz­
ki KS 5:1. Gospodarze grali dobrze 
tylko przez parę pierwszych minut. 
Bramki dla zwycięzców — Wolny, 
Slezok (po 2) ,i Peszkala dla pokona­
nych Przybylką. KS 07 Siemianowi­
ce — Brynica 2:0.

Grodziec. Odra (Szarlej) — Solvay 
2:0. RKS Gołonóg —• Tur (Ząbkowi­
ce) 2:1

Strzemieszyce. Brygada -- Victo­
ria (Będzin) 7:1.

Ruch (Sosnowiec) Jest Jedynym klu 
bem Ą-klasowym. który dotychczas 
nie. pokazał sie na boisku.

PKS Legia (Morawska Ostrawa) 
gra 20 i 21 mają b. r. z reprezentacją 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu, 
oraz z Czeladzkim KS w Czeladzi.

Pierwszy basen pływacki w Zagłę-

ja b. r. Basen znajduje sie na Z.eio- 
nej obok Będzina i został wybuJun^- 
ny przez magistrat m. Dąbrowy. ”r7j 
czyni się to niewątpliwie do p v-u- 
nia całego szeregu sekcyj pływać- di 
przy klubach Zagłębia Dąbrów sk\.;o.

Mistrzostwa klasy A 1 B Za?ł ’ । 
Dąbrowskiego rozpoczynają s.. 15 
kwietnia b. r.

Zagłębianka (Będzin) prźystąn L ńn 
budowy własnego boiska którego 
otwarcie ma nastąpić jeszcze w 
czerwcu, r. b. .
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Polonia (Bydgoszcz)—Victoria (PUa) 
4:1 i 5:1.

Polonia bydgoska gościła u sieNe w 
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Nierówna 12-ka warszawskiej ki. A
Awans 3 drużyn B-klasowych osłabił znaczne poziom i tak zbyt licznej grupy ogólnej W.O.Z.P.M.

I W tegorocznych mistrzostwach 
I wasy A grać będą 3 drużyny a- 
I «'ansowane świeżo z kl. B, a mo- 
I hve, że ten komplet uzupełni je- 
I Lze' Bzura z Chodakowa, wzglę- 
Ijiie Makabi stołeczna.
■ Niewątpliwie najlepiej z tej 
| «worki prezentuje się Orkan — 
I ,,;strz ki. B, który zdobył ten ty- 
I ul drogą najwłaściwszą i napewno 
■ odegra jedną, z czołowych ról w 
■ nadchodzących mistrzostwach.
I gorzej natomiast przedstawia się 
■ sytuacja pozostałych drużyn, kló- 

nie dorosły jeszcze do klasy A.
I (Wą one wegetowały i ciągnęły 
I Si(! w jej ogonie.
I Wogólc należałoby ilość drużyn 
l,yA kl. WOZPN zmniejszyć do'8 
|i^ to ma miejsce w Krakowie, 
■ czy Lwowie, a wtedy można się 
I ^odziewać podniesienia się po- 
IżUni piłkarstwa warszawskiego. 
I Bez tego drużyny stołeczne nie mo- 
1¾ nawet marzyć o jakichkolwiek 
I szansach w grach o wejście do Li- 
I oj,
IB Jak wiadomo tegoroczne mi- 
Lpzostwa rozegrane zostaną w je- 
T^ej rundzie, to też trudno jest 
I stawiać śmielsze wnioski co do 
hzans poszczególnych drużyn. Je- 
I (|no jest pewne — że w czwórce 
I znaleźć się powinni Warszawian­
ka, Skoda,' Legja i Orkan. A jakie 
r^n szanse poszczególnych drużyn, 

postaramy to się w krótkim zary­
sie nakreślić.

WARSZAWIANKA
Już w roku ubiegłym nie dużo 

brakowało, aby Warszawianka Ib 
«sadowiła sie na oierwszem 
miejscu przed Polonią. Również 
w tym roku Warszawianka jest ta 
drużyną, która pretenduje do tytu- 
lir mistrza. Dysponując takim ze­
społem graczy jak: Talarczyk, 
Krysiński, Laskowski, Hahn II, Ga- 
mr, Fert, Wieczorek. Prosator, 
Kotkowski, Piliszek, Stolenwerk, 
Lachowicz. Sochan, Abramowicz 
drużyna ta może rościć wszelki'1 
prawa do zaszczytnego tytułu.

SKODA.
Rozwój piłkarskiej drużyny Sko­

dy zatamowała karencja. Gdyby 
nie to zarządzenie kto wie czy Sko­
da nie grałaby już w Lidze. Skład 
drużyny fabrycznej pozostał pra-

gttypą

wie ten sam co w r. ub. Dysponuje 
ona dobrem trio obronnym i nie­
złym atakiem. Skład jej brzmieć 
będzie: Brzostek, (Lisowski) Dwo­
rakowski, Moleda, (Dąbrowski), 
Napiórkowski, Polak, ŻaraneK, 
(Heiselbetz), Marjan Szymanczak, 
Zieliński, Czajka, Walczyk.

LEGJA.
Skład: Akimow, Pigłowski, 

Szczotkowski, Ciapara, Sobczak. 
Rybarczyk, Leonardziak, Rostkow- 
ski, Skrzypczak, Drabin ski, Za­
jączkowski. Nowe sprężyste kie­
rownictwo Legji zwróci prawdo­
podobnie baczniejszą uwagę na 
swą rezerwę. O ile Legja Ib isto- 

i lnie będzie grała w tym składzie 
może się spodziewać dużych cuk- 
cesów w mistrzostwach.

ORKAN.
Mistrz kl. B wnosi do nadcho­

dzących mistrzostw zapał i ambi­
cję. Atak Orkanu ma kilku cen­
nych piłkarzy w osobie Junga, O- 
grodzińskiego i Zientary. Przy tym 
ataku i niezłej obronie benjaminek 
kl. A może dać się we znaki swym 
starszym kolegom.

Orkan wystąpi w składzie: Le­
szczyński, Berent, Jankowski, AAiel- 
czarek, Kaczmarski, Więckowski, 
Wesołowski, Jung, Ogrodziński, 
Zientara, Matysiak.

POLONJA.
Skład: Laskowski (Straszyński). 

Cweig, Bojarski, Tynowski, Paweł- 
kiewicz, Wróbel, Kaczanowski, So­
wiński, Karolak, Bulanow 111. Bań­
kowski (Skrzypek). W r. b. brak 
w drużynie duchowego przywódcy

Olaska, który przez 10 lat był naj­
lepszy w rezerwie Polonji. Mimo 
to Polonja w tym składzie powinna 
zająć poczesne miejsce. Grze re- 

| zerwy Polonji towarzyszy zresztą 
zawsze zapal i ambicja.

AZS.
W kierownictwie AZS zaszła ko­

losalna zmiana. Na czele kierow­
nictwa S. P. N. AZS stanął znanv 
działacz sportowy p. Aleksander 
Pichelski. już pierwsze mecze tre­
ningowe wskazują na to, że AZS 
nie będzie chwilowo zbierał lau­
rów gdyż wprowadził do ataku 
pełną ambicji, ale jeszcze dość su­
rową młodzież. Drużyna akademi­
cka wystąpi w' składzie: Wiśnie­
wski (Cepiak), Kotz, Zieliński, Hy­
la, Zarzycki, Twardo, Goss 1, Ja-

PWATT.
Skład: Bajer, Bazylczyk, Toma-' 

szewież, Garkowski, Andrzejczuk, 
Adamczyk, Danielczyk, Sitkowski, 
świderski, Zacharjadze II, Wojdak. 
Nic się właściwie w PWATT nie 
zmieniło. Dobra kondycja fizycz­
na i ciąg na bramkę — oto naj? 
główniejsze atuty tego zespołu. 
Wyróżniają się bramkarz Bajer, w 
obronie Tomasiewicz, a w ataku 
Zacharjadże II.”

PZL.
Drugiemu benjaminkowi kl. A' 

• nie wróżymy większych sukcesów, 
i Jest to druży na nierówna, pozba- 
I wioną zupełnie techniki. Gra twar-

nikowski, Szydorzak, Sfanczuk 11, 
Piotrowski.

KPW ORZEŁ.
Orlęta z Grochowa po fuzji z 

K. P. W. zostali ostatnio poważnie 
wzmocnieni organizacyjnie. Liczyć 
się też trzeba z tern, że kierowni­
ctwo podczas mistrzostw sprowa­
dzi kilku graczy z rezerwy.

Skład drużyny opiera się na sil­
nej obronie i kilku wartościowych 
graczach w napadzie, gdzie na 
pierwszy plan wybijają się Wikto- 
rzak i Walentynowicz 111.

Skład drużyny brzmieć bedzie*
Gutman, Majchrzak, Steneel, Ka-, _
czanko, Głowacki, Łazarewicz, 1 do i ambitnie. _
Walentynowicz 111, Tomaszewski, j Jej skład będzie następujący: Po- 
Walentynowicz 1, Wiktorzak, Graj-! lak, Drzewiecki, Gordijew* Kostrzew 
u nwcid’ i wa, Pawiński, Możdżynśki, Bara-

। czewski, Sierpiński, Wasilewski, 
i Wypijewski, Grabowski, Lakonii

30 lat istnienia F, L F. A
D w a 

roku

W kalejdoskopie wydarzeń na boiskach piłkarskich Europy
cenne jubileusze obchodzi wt szwajcarskiego prezesa wciągnąć An-
b'eżącym sport

MŁj.a więc 40 lat od
t światowy, 
chwili stwo-

rżenia igrzysk olimpijskich; (dla ucz­
czenia tej daty doroczny Kongres I. 
O. C. obradować będzie w końcu maja 
w Atenach).

Pilkarstwo światowe obchodzi w ro­
ku bieżącym jubileusz 30-lec:a FIFA.

FIFA powstała dnia 21 maja 1904 r. 
w Paryżu. Ojcami jej byli Belg Mułu 
llnghaus Holender Hirschraan. który 
zakończył niedawno swą karjerę po 
nieszczęśliwych spekulacjach mająt­
kiem związku, dalej Schneider (Szwaj 
carja), Syków (Danja), Espir (Fran­
cja). Pierwsi członkowie 'to Francja. 
Szwajcaria. Belgja Holandia. Nienu 
cy. Szwecja. Hiszpania i Danja...

Jednym z głównych celów FIFA by­
ło stworzenie mistrzostw Europy, ale 
projekt ten upadi wobec konkurencji 
t urnieju oHmp Uskiego.

Od .początku inadto tirwaly targi o 
wstąpienie do FIFA — Anglji, ale mi­
mo protekcji prezesa Związku angiel­
skiego Lord Kmnarrda. zacięty prześ 
clwnik tego projektu sekretarz gene­
ralny Związku angielskiego sir Wall 
(do dziś jeszcze urzędujący) przepro­
wadzał swą wolę, mimo że FIFA ofia­
rowywała Angljj najważniejsze nram 
daty w zarządzie.

Dopiero w roku 1906 udało się dy­
plomacji dwu francuskich j jednego

g!ję w orbitę wiplywów FIFA. Trwało 
to jednak tylko do roku 1914 poczem 
Anglia wróciła do swego ..wspaniałe­
go odosobnienia", w ktorem pozostałe 
po dziś dzień, aczkolwiek ostatnie za« 
proszenia państw kontynentalnych 
świadczą o powolnej zmianie nastro­
jów.

Oto w krótkich słowach historja 30 
lat pracy FIFA. Godnem uczczenfem te­
go jubileuszu będą tegoroczne mistrzo­
stwa świata, impreza imponującą pod 
każdym względem, pomnikowa wprost 
dla rozwoju piłkarstwa światowego.

Admira (Wiedeń) grała dwa mecze 
w Kopenhadze, wygrywając raz z re-

prezentacją stolicy Danii .3:1, oraz re­
misując 2.2.

H7 lidze angielskiej rozegrano przez 
święta aż ,po trzy mecze. Pojedynek 
Arsenał — Haddersfield Tow.n o pro­
wadzenie rozstrzygnął na swą korzyść 
znowu Arsenał. Klub londyński oddal 
coprawda w sobotę punkt ze Stoke Ci 
ty. pokonał jednak Derby Cotmly 4:2 
i 1:0. Huddersfield, który wygrał w so­
botę z Leiccster City 1:0. w poniedzia­
łek uwal dzień wolny.

O dobrej formie niedocenianej Rut- 
garji świadczy zwycięstwo nad Jugo* 
slawją, odniesione tym razem w Biało- 
grodzie w stosunku 3:2.

Był to rodzaj treningu przed mi-

strzostwam! świata, w których Bułga­
ria ma do rozegrania jeszcze mecz z
Austrją, Jugosławia niesłychanie
ważny mecz z Rumunią (15 'kwietniu 
w Bukareszcie). Drugi garnitur Jugo< 
slawji pokonał w Soiji rezerwy Bul-
garji w stosunku 1:0.

Derby piłkarstwa włoskiego iiiecz.i

ŚWIT.
Drużyna robotnicza, która, ze' 

względów politycznych należy do 
ogólnego WOZPN, nie przedsta­
wia się imponująco. Brak: starych 
asów: Głowackiego, Domańskiego, 
Wiktorzaka, Łysakowskiego mocno 
osłabił ten zespół.

Skład świtu wyglądać będzie: 
Chrupek, Wroński, Poncyljusz, 
Iłach, Bzdak 1, Serafin, Bzdak II, 
Car, Radomski, Oziembło, Jah^ 
kowski.

P.P. Uczestnikom wyprawy piłkarskiej K. S. Ruch W. Haj­
duki do Pragi, składamy serdeczne podziękowanie za miłą 
kartę i pamięć o redakcji Przeglądu Sportowego.

BAYF»’

NlKT jfcOTONIŁ JPIEPA, 
ŹE TYlgO JtDNA JE/T 
AJP1BINA BAYECA.

lidera Ambrosiany z vicelfderem Juven 
tusein. nie przyniósł spodziewanego o- 
statecznego wyjaśnienia mistrzostwa, 
skończy! sie bowiem wynikiem 0:0. 
Ambrosiana prowadzi nadal mając za 
ledwie jeden punkt przewagi nad Ju- 
ventusem.

.Finał puharu Szwajcarii, w którym 
zwycięstwo cenione jest Jiardziej. niż 
zdobycie mistrzostwa, wygrał Gras* 
hoppers (Zurych), bijąc Seryeite (Ge­
newa) w stosunku 2:0 (1:0).

Dotkliwa lekcję pilkarstwu anstrjac- 
k.emu dal futbol węgierski na Wielka* 
noc, zwłaszcza Ferencvaros był w re­
kordowej formie i rozgromił Austrję | 
6:2. a Rapid 9:5. Htmgaria. która.wy­
grała z Austrją aż 6:1. doznała niespo 
dziewańej porażki z Rapidem w sto­
sunku 4:6.

zaęalettiem_p^zilła.ix<ixipb}cniem

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Pożywną 
czekoladę

z zawartością oryginalnych orzechów 
.KOLA" poleca dla sportowców

A. Piasecki

W reprezentacji niemieck ej na mi­
strzostwa Europy zastąpi kontuzjowa­
nego Ziglarskiego, Spanuagei, które­
go z kolei w- wadze muszej zastąpi 
Weitihoid z Beri .na.

Zaproszenie do Turynu na mistrzost­
wa Europy w lekk ej atletyce otrzy­
mał P.Z.L.A. we środę. Tym razem or­
ganizatorzy ofiarowują już oficjalnie 
cztery nrejsca bezpłatne dla zawodni­
ków polskch. (t)

Tilden i Vities zostali 'trenerami atne- 
rykańskiej drużyny puhairowej.

ASPIRIN
Do nabycia we wszystkich aptekach,

NT. NHA W: motorowe. Ślizgowce do motorów przy
W B B H czepnych, żaglówki oraz wszelkiego rodzaju
*łodzie wioślarskie, kafaki, wiosła 

i t. p. wyrabiają starannie solidnie i tanio
Polskie Warsztaty Szkutnicze 
EDWARD SZULDT i S-ka 

Warszawa, Ludna 6, telefony: 9-80-90 i 8-31-11

Mecz Legja — Kopenhaga propono 
■ wany na dzień 29 kwietnia nie dojdzie 
I do skutku. Natomiast Duńczycy propo 
। nują przejazd do .Warszawy w ciągu 
; Lipca.
j Polska — Węgry propoponowanv 
na 8 — 10 czerwca _mecz- tenisowy w 
Krąk^.wlej me;;dojdzie\«dO’skrrt^ 
Wegrży "mają "ten termin zajęty.

Termin meczu Polska — Czecitoslo 
wacja w tenisie — 7 — 9 wrzesień — 
został zaakceptowany przez Związek 
Czechosłowacki.

Na mistrzostwa greckie do Aten (25 
kwiecień -- 1 maj) zostały zaproszo­
ne czołowe rakiety polskie. Wobec za­
jętych. terminów zaproszenie to pews 
nie nie będzie mogło być zrealizowa­
ne.

Mistrzostw# Warszawy w tenisie od 
będą się między 16 — 21 maja na kor­
tach WLTK.

BARKOCHBA.
Po 18-tu latach istnienia -Bar- 

kochba weszła wreszcie do klasy 
A. Niestety, w składzie w jakim 
zaprezentowała nam się. podczas 
meczu z Hapoelem i Gwiazdą na 
turnieju Klubów żydowskich roze­
granym w ub. tygodniu w Warsza­
wie daleko nie zajedzie. Jedyną 
wartościową formacją jest obrona: 
Lapon I — Ryttner, oraz Lotryni 
gier w pomocy. Natomiast Bar- 
kochbie zupełnie brak napadu.

Ale klub żydowski ma nadzieje..; 
Już w najbliższych dniach docho­
dzi do skutku fuzja z Hakoahem, 
która przyniesie jej kilku cennych; 
graczy z Lauferem i Kohnem na 
czele.

Dwunastym klubem w warszaw­
skiej kl. A będzie Bzura hib Maka- 
bi, o których wzmiankowaliśmy w
poniedziałkowym 
Sportowym.

Przeglądzie

m. aL

lulu, *

DAlf IETV tenisowe, piłki nożne najtaniej poleca TVIf I ACDABTH nalewki 29KMIWIE I ■ hurtownia rowerów i artyk. sport. I tei. 11-54.55.

Jeśli chcesz mięt dobry humor,
Czuć się stale młody, 
Czytaj „Pączka i Strączka'* 
Przedziwne przygody

“ „GIŁLET Bmtal“ SfgS „Ht Vincent H.R.D • S CAŁKOWICIE RESOROWANE, ODZNACZONE NA WYSTAWIE W LONDYNIE. SILNIKI J. A, P. lub
* PYTHON-ULSTER. AJOV A T ” wygodne i estetyczne. PRZEDSTAWICIELSTWO GENERALNE MOTO- 

PRZYCZEPKI „IWvZLfBL» SERVICE, WARSZAWA, FOCHA 12, tel.286-34. Katalogi na żądanie

A. Len = 3)

OSTATNI MECZ
== Nowela pięściarska

ZwnkJ się następnie do Mille- nem, a Lloyd Georgem.
fa i dą-iąl dalej: — Czv słyszą-j — Ja mam stosunki — upie- 
leś kied; o malem miasteczku'rał się bokser. — Mieszkam już 
Camati.i. jakieś osiemdziesiąt)tam od trzech miesięcy, Jimmie. 
mil stad. Jimmie? | Ja, widzisz... poznałem tam jed-

— Ma sie rozumieć, że słyszą ną dziewczynę. Chcemy się po- 
— warknął Millen zniecier- brać.

Pliwionw Pocoś tu przyszedł 
wykładać nam geografię?

Bokser uśmiechnął sie dobro­
dusznie : rzekł: — Nie. lecz u- 
ważam. żc powinieneś wykorzy 
s(ać okazję, jaka tam się nada­
rza.

To akurat miejsce dla cie- 
0|e — zadrwił Millen. —Mógłbyś 
Wąpić ;am w miejskiej chło­
pi. wobec trzech setek wi- 
uZo\v. Poco więc rozpowia- 

o takich gratkach.
.Powcll nię zrażał.sje niegoś- 

£®nością przyjęcia. Ale to 
Kratka nic tylko dla mnie. To 
Waniala okazja dla ciebie — 
Wawał Poweil. Miasto wybu­
jało tam duży stadion ba- 
^ballowy j pomyślałeffi sobie, 
ze. mógłbyś to wyzyskać i| 
fiknąć mnie z Lefty Sporgem. 
Byłaby to walka na otwartej a- 
Tęnie. Ja mam tani wyrobione 
stosunki.
> ,~T Ty? ~ wykrzyknął Miltten 
^zjwlonv — ty masz stosunki 
* Ganiał u? Słuchaj, ty ofermo, 
"szak tv byś nie dostał pozwo 
u!11^ l1a11 rządzenie walki w tym 
gamonie,, , nawet , gdyby do był 
“lecz i» 4Q run(i między Einstei

— Oh-h? — zdziwił się Mili 
len — dziewczynę, hę? Musi być 
chyba ślepa.

— Nie, ślepa nie jest —- u- 
śmiechnął sie bokser.

— Biała, czy murzynka?
— Biała.
— Weil, kto wie. może ty tam 

i masz u niej jakieś fory — po­
wiedział Millen. W dzisiejszych 
czasach kobiety nawet malipa 
nie odstraszy, ale co właściwie 
wspólnego ma ta dziewczyna 
ze stadionem baseballowym.

— W tern jest właśnie sęk — 
zaśmiał się Sledge - Hammer 
triumfująco. Ojciec jej jest su- 
oerintehdentem stadionu. My, 
jak już mówiłem, chcemy się po 
brać. Stary obiecał wystarać się 
o (pozwolenie jeśli wykombinuję 
intratne spotkanie. Żeby mieć 
trochę na początek, gdy się już 
pobierzemy.

Dawny Dool wtrącił się do roz 
mowy: — Cży to nie jest przy­
padkiem ten mieislki stadjón w 
Canalii? — spytał.

— Suro — przytaknął Sledge- 
Hammer. — ten właśnie.

poweil sięgnął do kieszeni i 
.wyciągnął kopertę z tyłu której

widniało kilka szeregów gęsto 
zapisanych cyfr. Położył koper 
tę na biurku i końcem grubego 
palca przeprowadził po papie­
rze.

— Obliczyłem już wszystko 
dokładnie — przyznał się bok­
ser. — Wiecie z pewnością, że 
stadjon został wybudowany za 
pieniądze miasta. Zarówno gim­
nazjum. jak i zawodowe teamy 
baseballowe używają go do swo 
ich występów. Wokołb stadio­
nu, wewnątrz ciągnie się tor 
żużlowy, na którym urządzają 
wyścigi. W tym też stadionie 
odbywają się rozgrywki footbal 
Iowę, a zima mecze hokeistów. 
Stadion może zmieścić około 
dwudziestu tysięcy.

Wstrzymał się. na chwilę i 
potarł ręką nabrzmiałe ucho. — 
Słyszałem właśnie, że Lefty po 
konał Popea i dlatego on byłby 
najodpowiedniejszy — ciągnął 
dalej bokser.

— Powiedziałem staremu, że 
może mi sie uda urządzić ten 
mecz pod twoją promocją, Jim- 
mie. Dostałbyś 50 proc, z całko 
witych wpływów. Ja dam Lef- 
temu 30, a sam wezmę 20 pro­
cent. (

Palec jego znów dotknął po­
miętej koperty i podczas gdy 
menażer i Millen patrzyli na sie 
bie ze zdumieniem, bokser ciąg 
nął dalej: — Przypuśćmy żebyś 
my sprzedali 4.000 miejsc po 
pięć dolarów sztuka.. Sześć ty­
sięcy po trzy, ą resztę po ,dwą. 
Wstrzymał się i spojrzał, iia 
swoich rozmówców z łagodnym 
.wyrazem triumfu. To nie było-.

by znów tak źle, he? Ja i .Cor­
nelia moglibyśmy kupić sobie 
dom na głównej ulicy.

— Panowie — rzekł Danny 
Dool z emfazą — my tu zaraz 
ubijemy interes. Zerwał się na 
równe nogi przeszedł parę razy 
po pokoju. — Jeśli tylko ten sta 
djon jest pewny, ' Sledge Ham­
mer — rzekł do boksera — to 
ja jestem gotów podpisać kon­
trakt w tejże chwili. Na piętna­
ście rund. I mnie sie zdaje, że ty 
mógłbyś sprzedać pierwsze dzie 
sięć rzędów po 10 dolarów od 
krzesła, zamiast pięciu. Jeśli nie 
po dziesięć — to po siedem i pół 
w każdym razie.

— Gdyby nie ten stadjon — 
rzekł Millen — nie rozmawiał­
bym z tobą wcale. Ty nie u- 
miesz walczyć Sledige-Hammer. 
Zawsze byłeś tvlko koniem prób 
nym i zawsze nim pozostaniesz. 
Ileś razy walczył z Lefty Spor­
gem?,

— Trzy,, czy cztery — odpo­
wiedział Sledige-Hammer.

— Przegrałeś za każdym ra­
zem, czy nie tak? — spytał Mil 
len. Czy znokautował cję kie­
dy?

Nie — odparł Sledge-Ham- 
mer z dumą — nikt mnie jeszcze 
nie znokautował. Nie mówię 
też, że pokonam Leftvego, ale 
postaram sie dać mu dobrą wal 
kę. I słuchaj, Jimmie: ten sta­
dion to juz pewniak. Możesz li­
czyć na to.

g— Doskonale — wykrzyknął 
Danny Dool. — Ja już obrobię 
z Leftym, żeby zanadto na cie- 
bie nie nacierał. .Wiesz jak to

jest: daj widzom dobrą walkę, 
ale bez opiumowanych ciosów.

— To zbyteczne — powie­
dział Poweil?— Nie chcę robio­
nego spotkania. Dałem mu trzy 
czy cztery dobre walki, dam 
mu też i tą piątą.

— Los nie wystrugał cię na 
boksera — przerwał Millen, tym 
razem nieco łagodniejszym to­
nem; jesteś za dobroduszny 
Sledge-Hammer. Widziałem chy 
ba z pięć razy, jak miałeś ich 
już na brezencie. I co? Za każ­
dym razem'zwalniałeś tempo i 
pozwalałeś im przyjść do sie­
bie.

Sledge-Hammer chrząknął i 
wzruszył ramionami: — to lep­
sze zdaje się. niż kierowanie cię 
żarówką — rzeki z uśmiechem. 
Dlaczegóżby nie zawrzeć umo­
wy odrazu?

Szczere chęci pięściarza zna­
lazły sprzymierzeńca w Danny 
Dool. Zanim upłynęło pól godzi 
ny Millen zgodził sie na zaaran­
żowanie meczu, rozreklamowa­
nie go odpowiednio i w ten spo 
sób na wywiązanie sie ze swych 
zobowiązań kontraktowych wo 
bec Danny Doola.

— Teraz chcialbym tylko zo­
baczyć to pozwolenie na mecz 
w stadionie — rzeki w końcu 
Millen, — resztę załatwię sam.

Sledge-Hammer poruszy! się 
w fotelu, sięgnął ręką głęboko 
do kieszeni marynarki i wyciąg 
nąl dokument, rozkładając go 
następnie na biurku.

— No a teraz sporządzaj kon­
trakt — rzeki do Millena. — Za 
latwimy to jeszcze dzisiaj, -

Millen przejrzał papier uważ­
nie i wybuchnął przyjaznym.; 
śmiechem. — Musze ci przyznać 
trochę sprytu Sledge-Hamemr— 
rzekł do boksera. Życzę ci szyb - 
kiego ślubu, sześćdziesięciorga 
dzieci i potem, jak zamieszkacie . 
w tym domiku, kopalni złota na 
waszym podwórku. Kiedy bę­
dziesz gotów do walki? •>

— Może odbyć się już futro—— 
uśmiechnął się Sledge-Hammer. । 
Im prędzej, tem lepiej. Chcę- się 
ożenić z moją małą zaraz po , 
walce. _ i

— Jak na faceta który podpi­
suje wyrok na dobre lanie — ro­
ześmiał się Millen — masz ’ je­
szcze sporo beztroskiej pogo­
dy ducha.

— Cóż tam. jedno lanie wię­
cej, jedno mniej —rzek! Sledge- 
Hammer zupełnie otwarcie. Nie 
zapominaj o tem Jimmie, że kat 
dy szczeniak w naszem mieś­
cie wie, iż mamy zamiar się po­
brać. Zaraz po meczu kupujemy - 
sobe dom, a ja dostanę całkiem ■' 
przyzwoitą posadę. Będę poma 
gal staremu utrzymywać ten , 
stadjon .czysto i w porządku. Ca ’ I 
le miasto wylegnie, żeby zoba- ,1 
czyć iak będę walczyć.

— My ich napchamv jak sar- i 
dynki- do puszek, — rzeki — Mił- L 
len-Lefty ściągnie ich Stąd, a ty I 
powinieneś ściągnąć ich stam- ? 
tąd. Dobry plan, co? Teraz trzy 
maj język , za zębami* f zabieraj 
się do treningu. Ja postaram się 
rozgłosić to trochę w porannych 
gazetach, a później nastąpi praw 
dziwy wybuch reklamy.
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Przedstawiamy 5-ciu białych i 3ch czarnych Yankesów
przyszłych rywali bokserów polskich na meczu z reprezentacja St. Zjednoczonych w Chicago

'I Nowy Jork, w marcu i zwycięstwa nad Shabkym, m'i-
9 marca w Chicago została u- strzem Clevclandu. a została u-

■ stulona reprezentacja Ameryki | gruntowania zwycięstwem w o-

nośi szczęście. Jest bardzo silny. J Lubi walkę im dystans. Ma bar­
wa długie ręce, wskutek czego[dzo silny

’ prżeciw Polsce. W dniu tym od- 
li były się bowiem półfinały i fi- 
r tnały wielkiego turnieju ,.o złote 

rękawice”, który rozpoczął się 
i w lutym iprzy udziale 8.177 bok- 

sesór z Illinois, Michigan, India
, na, Oh'io, Iowa, Wisconsin, Ne- 
, bracka, i Temicsec. Jak widzimy, 
, nie było prawie boksera-amato- 

jjra -w Staniach Zjednoczonych, 
1 który nie stanąłby do tej wiel- 
1 (Klej imprezy, organizowanej co- 
' rocznie, począwszy od roku 
’ 1928 przez Chicago Tribun.

,i| Możemy więc już dziś w krót 
,; kich słowach przedstawić prze- 
U dwmków bokserów polskich na 

meczu 18 kwietnia. Zobaczymy 
',1 od wagi muszej:

1 Jesse Levels, murzyn, walczy 
od trzech lait. Urodził się w Mem 
fis przed laty 19-tu, ale już jako 

■ dziecko przeniósł sie do Cleve- 
: land. Jest uczniem „high school" 
; (amerykańska szkoła średnia) i 
■, jak większość murzynów, ma­
li rzy o karierze „muzyka”, t. zn.

becnym turnieju. Celuje w nie- 
bezpieczuych ciosach lewą ręką.

l^letni Frank Bojack (Cleve- 
któremi operuje bardzo pewnie, 
land) jest jedynym słowianinem 
w teamie. Walczy on od trzech 
lat i jest bratem znanego pięś­
ciarza zawodowego Eddic Bo- 
jacka. Jest doskonałym graczem 
w base bali. Odznacza się feno­
menalnym apetytem. Przed tur 
nie jem w Chicago zgolił sobie 
głowę, gdyż wierzy, że to przy-

cios.
Otis Thomas

!; Jazzbandzisty. Jest zacięty,
1 zwinny, ruchliwy, wytrzymały 
i ®H;ny.

i Troy Bellini — należy też do 
teamu z Clevelaind. ale urodził 

I:się w Akron. Studjuje w Lincoln 
-High School. Na ringach zaczął 
। występować przed trzema latv, 
i uprawiając jednocześnie base- 
• bali i piłkę koszykowa, gdzie do

szedł do maestrii, 
wprost fenomenalne

Posada 
warunki

bokserskie, jest, jak na swa wa- 
,gę, bardzo wysoki, bardzo agre- 
'isywny, przedkłada walkę na 
'póldystansie i celuje w bardzo 
;niebezpiecznym uppercutach.
. Al Netlow pochodzi z Detroit 

i walczy od trzech lat. Nie wv- 
Jgiąda zupełnie na boksera. a ie- 
Igo łagodna chłopięca twarz (ma 
’za'edwie lat 18 i jest benjamm- 
’kiem teamu), zapewnia mu orze 
izwfsko ..boksera z twarza chłop 
ca z chóru kościelnego”. Miesz- 

;ka w River Rouge pod Detroit.
Sława iego datuńe sic od czasu

W Łodzi wałcza w piątek bokserzy 
i; Estońscy. który pokonali dotąd w PoP 
ifsee Wilno 10:6 Białystok 11:5. Łódź 
'wystąpi w sikladze: Pawlak, Spoden­
ek cw cz, Wożniak ew:cz, Banasiak, Dur 
rkowsk, Chmielewski, Klodas, Krenc.

ERNEST PROHASKA
' । będzie prowadził treningi teni­

sistów (z ramienia P.Z.L.T.) we 
Lwowie w maju, i w Katowicach 
s w czerwcu.

1

Jesse Levels

TRZECH

Joe Louis

CZARNYCH BOKSERÓW
walczyć będzie w reprezentacji St. Zjednoczonych przeciwko 

Pol sce.

Neusel
W następstwie nieoczekiwanej 

porażki Schmelinga ze Steve Ha- 
masem i równie sensacyjnego suk­
cesu niemieckiego „następcy tro­
nu" Waltera Neusla nad amery­
kańskim „królem ryb", Levinskim 
(recte Harry Kraków) pojawiła się 
powódź projektów, od bardzo re­
alnych zdo najfantastyczniejszych. 
Największą sympatję w prasie nie­
mieckiej znalazł pomysł spotkania i 
Schmeling — Neusel, kombinacja,! 
która zdołałaby postawić w Berli- i 
nie na nogi, a raczej posadzić na

Danny Farrar — lat 19 — po­
chodzi też z Clevcland. Był stu­
dentem South Hign Schol w 
Yoogstowin. ale z powodu kry­
zysu musiał porzucić naukę i pra 
cujc teraz u swego ojca, który 
ma warsztat szeweki. Marzy jed 
nak nadal o karierze inżyniera 
i ma nadzieję, żc dostanie sty­
pendium, które pozwoli mu u- 
kończyć studja. Tak jak w ży-
c‘iu prywabiem.
bardzo ambitny.

William Trccst 
nia szwedzkiego

jest i na ringu

dentem w Batavia High ^chooi 
Poświęca się medycynie.
on drugie miejsce w tum . m ni; 
strzowsklm AAU w roku 
glym. Bardzo silny {:/.^/.11.^

। wałczy b. ładnie i intclig. ■ v.’ 
Joe Louis, murzyn, za^/.d 

karjerę w jesieni roku 19 >|. 
chalcngcrem na nnstrz-xwuj, 
Ameryki, ale przegrał z- Mux 
Markiem, zeszłorocznym .<•,>.v. 
cięzcą turnieju o „złote ick.iw

jest pochodze- 
i ma lat 19.

Walczy od trzech lat i jest stu-

cc”. 
19 i 
bib.

Pochodzi z Detroit, nu |al 
pracuje w fabryce ... ?uno. 
Jest on najlepszym ć.k^.

rem całej ósemki; niezw; fl.

następca Schmelinga
Sylwetka nowego asa pieści, wagi najcięższej

ławkach odpowiedniego stadjonu. 
napewno 100.000 osób.

Przed kilkoma jeszcze miesiąca­
mi byl Schmeling dla ringów ojczy­
stych nieosiągalny, mimo interwen- 
cyj wysokich, bardzo wysokich o- 
sobistości ze świata politycznego 
Ale Schmeling, który walczy w 
Barcelonie, może przecież walczyc 
i w. Berlinie. Przytem .fachowcy 
niemieccy doszli do wniosku, że 
Schmeling jest, już dość słaby, a 
Neusel dość dobry, aby obu tych 
germańskich bogów pięści posta­
wić na jednym ringu.

Najwięcej energji dla tej kombi­
nacji wykazał jednak Hamburg, a 
dokładniej mówiąc tamtejszy zna­
komity promotor Rothenburg. Od­
powiedzi manażera Neusela Dam­
skiego na jego energiczne propozy­
cje są znakomicie wyraziste. U- 
sprawiedliwia on brak zaintereso; 
wania dla spotkań na terenie oj­
czystym korzystnemi propozycjami 
amerykanskiemi i popytem na pięś­
ci jego pupila na tamtejszym ryn­
ku. Damski ma przytem wicie op­
tymizmu i humoru, dużą dozę du­
my z sukcesów Neusla, no i trochę 
wyraźnej ironji pod adresem Schme­
linga.

Jeśli jednak Damski cheipi się 
oferowaną mu gwarancją 15.000 
dolarów za rewanż z Leyinskim w 
Chicago, to czemu nie uwzględnia 
on, że w starej Europie robi się o-

Zawodowi bokserzy polscy doznali i 
doitlkiliwej porażki w ZRO.rzdicach. Pol- 
■ter (Lipsk) pobrl w wadze dężikiej pcw- j 
tnie na punkty Kantora, 'który ograni­
cza! się do czatowania na cios decydu­
jący. Pol ter II pobił w wadze .półcięż­
kiej Nięsobśkicgo. Bcrnhardt (Lipsk) 
zremisował .po zaciętej. 8-rundowej 
walce ź Górnym, Brum (Zabrze) w wa­
dze pólśredmej znokautował w ósmej 
TOtndae Klarowicza, wreszcie Bcrt- 
neck w wadze piórkowej poikcmi! Wra- 
zódlio aia punkty.

Henryk Szamota, zawodowy kolarz 
polski, został zapr szony do Ameryki 
na szereg startów w ośrodkach emi­
gracji ipolskiej. Wyjazd Szamośy ma 
nastąp ć w początkach maja. N e w:e- 
my. komu zależy na porażkach Szamo­
ty w Ameryce. To też ZPTK p w tiien 
chyiba powstrzymać globtrotersJTc za­
pędy tego kolarza.

VICTORIA (Berlin) — WARTA (Poznań) 3:2 
Bramkarz Niemców wyłapuje centrę Prósińskiego

ipanowanic i spokój z.hk 
mu przydomek „Joe poker 
— Joe o twarzy ipokc. 
Zwinny. o silnym ciosie . 
klej wytrzymałości, bard z.

■'"•ly 
face”
Asty, 
Wici-

becnic lepsze interesy, że spotka­
nia ze Schmelingiem, Paolino, Char- 
lesem — w Berlinie, Barcelonie, 
czy Brukseli przyniosłyby Neuslo- 
wi bodaj że więcej gotówki?

Przyczyna rezygnacji jest, poza 
marzeniami o mistrzostwie świata, 
inna: dźentelmenerja Waltera Ne-

usla. Okazał się on wzorem dla 
tysiąca innych kolegów, a przede- 
wszystkiem dla swego wielkiego 
poprzednika, Maxa Schmelinga. 
Przypomnijmy sobie jak Schme- 
ling traktował swoich opiekunów i 
menażerów: pozbywał się ich w 

mniej lub więcej nielojalny sposób,

Nawet zarząd P. Z. B. potępi
krzywdzący Rotholca wyrok sędziów w Poznaniu

Krzywdzący Rotholca werdykt sę- 
dz ów ipo mecz.u z Jarząbk em został 
surowo potępiony n etyllko przez sze­
rokie k. la miłośników boksu, ale i 
przez Zarząd P. Z. B. Prezes Bara­
nowski ośwadczyl w tej spraw:e k e- 
rown kowi Gw azdy p. A. Gocław ow., 
co nastę.puije: „Uważam że spotkanie 
Rot.h< lc — Jarząbek wygra! R Uiok. 
To też po ogloszeiii u wvciku zebra! 
się Zarząd P. Z. B. 1 wobec krzyw­
dzącego werdyktu wyznaczył jeszcze 
jedną eliminację mędzy mistrzem Poi-1 
ski Czortkiem a Roth lcem“. I

Gdy Ro-tliolc pokonał i Czorta uka
zaly sc w prasę codziennej wiado­
mości. że nawet jeśli P. Z. B. wyzna­
czy go d reprezentacji przeciw Niem-
com. bokser żydowsk nie pojedz-e do 
Pozciati a ze -względów poi tycznych, 

eiiormuje k crown k sekcji
bdksetrsk'ej Gw azdy. p. Q daw. wia- 
domośc te .11 e odpow a da ja prawdzie. 
Roilliolc do Poznan a gotów jest po­
jechać >’ ple tego zażąda P. Z. B.

— Decyzję tę — mówi p. Gocław — 
powzięliśmy po nutem przyjęciu na­
szego boksera w Poznaniu przez PZB.

WALTER NEUSEL — GENTLEMAN W RĘKAWICACH 
o którym piszemy w artykule obok.FOURTH ANNUALINTERNATIONALGOLDEN GLOVES

Clianipions of 

CHICAGO
vs.

of

POLAND

Chicago Stadium, May 18, 1934

ADMISSION PRICES

$3.30, $2.20, $1.65, $1.10 and 55 Cents

AFISZ MECZU BOKSERSKIEGO POLSKA — AMERYKA
Będzie to jak widzimy czwarty doroczny mecz międzynarodowy „zło­

tych rękawic", na ringu w Chicago Stadion 8 maja 1934 r. spotkają się 
mistrzowie Chicago z mistrzami Polski. Ceny biletów wynoszą: doi. 3.30.

2.20, 1,65. 1-10 i 55 centów.

a człowieka, któremu zawdzięczał 
wszystko: odkrycie, karjerę, mają­
tek, wyrzucił i doprowadził do mo­
ralnej i fizycznej ruiny.

Paul Damski jest menażerem Ne- 
usla od zarania jego zawodowej 
karjery; dzielił z nim trudy i rado­
ści wspinał się z nim krok w krok 
po szczeblach karjery. Damski był 
mądrym, ostrożnym, a przedewszy- 
stkiem oddanym kierownikiem Ne- 
us.a, i Niemiec szczerze i chętnie
przyznaje, że wszystko mn 
wdzięczą.

Wyprawa do Ameryki obu 
jaciól, boksera i managera, 
padła na okres generalnych

za-

przy- 
przy- 
„pu-

rządków" w Niemczech. Damskie­
mu ze względów rasowych zosta­
ła odebrana licencja managera. 
Neusel, który jako członek związku 
z faktu tego winien był wyciągnąć 
konsekwencje, nie zmienił jednak 
swego stosunku do Damskiego

Gdy wyłoniły się projekty eksh:- 
bicyj zwycięzcy Levinskiego na 
ringach ojczystych, sprawa nabra­
ła specyficznych rumieńców. Na 
terenie1 niemieckim nie może Wal 
ter Neusel walczyć pod egidą Dam­
skiego. Aby z nim zerwać nie miał­
by zresztą wielkich kłopotów: wy­
starczyłoby oprzeć się na istnieją­
cych zarządzeniach, nie potrzebo­
wałby nawet płacenia jakichkol­
wiek odszkodowali. 1 niktby słów­
ka Neuslowi nie powiedział, a sze­
reg pism e kwalifikowanym1 cha­
rakterze poświęciłby mu honorowe 
szpalty.

Cóż uczynił Walter Neusel? Po­
wiedział krótko: Człowieka, które­
mu wszystko zawdzięczam nigdy 
nie opuszczę. Będę walczył w 
Niemczech tylko wtedy, gdy Dam­
ski odzyska swą licencję.

Krótko, wyraźnie, bez zastrze­
żeń. Tak rzekł Walter Neusel, ja­
snowłosy pięściarz zawodowy, ide­
ał obrządku germańskiego.

H. Gliner.

solki, odznacza się specyfi. znyąi 
stylem uiników: chowa t a gło­
wę pod bok przeciwnld.t.

Otis Thomas, murzyn, waży 
93,5 kg i pochodzi z Chicago, ale 
urodził się w Arkanzas. Walczy 
dopiero od sześciu rnW ięcy i 
ma za sobą nieprzerwane pasmo 
trzydziestu zwycięstw w .róż­
nych zawodach klubowych, jest 
najstarszym bokserem ósemki, 
ma bowiem 22 lata i jest z za­
wodu robotnikiem rolnym. W 
roku przyszłym zostanie zawo­
dowcem. Jest bardzo wysoki, 
świetnie zbudowany i ma bar- 
dizo precyzyjny cios z lewej rę­
ki.

Jeśli chodzi o szczegóły me­
czu z Polską, to możemy dodać, 
że odbędzie sie on 18 maja w 
Chicago Stadium; że reklama 
jest w pełnym toku, przedsnrze 
daź biletów idzie w - rekordo- 
wem tempie; że ceny są stosun­
kowo niskie, wynoszą bowiem 
od 55 centów do 3.30 dolarów, 
i że mecz jest obliczony na ol­
brzymia frekwencję i. pod tym 
względem, zdane sie nie zawa­
dzie oczekiwań organizatorów, 
tak że stadion zapełni śie 60.000 
widzów.

Arne Borg, słynny pływak szwed© 
ki, który miął zostać trenerem w Nor- 
wegak nie zagrzał miejsca w Ostaj 
pertraktuje obecne z poselstwem Só- 
wieckierrt w Sztokhblniie w" Sprawie, 
objęcia posady naczelnego instruktora 
pływania sowieckiego.

W meczu pingpongowym Węgry 
pokonały pewnie Austrję w stosunku 
6:1.

Po Viktorii zawta do Poznana Ten­
nis B rusia. też berlińska drużyna p;l- 
karska, która przewyższa znaczne sta 
wą w etanocnych gości Warty, ustę­
pując im jednak w tej chwili skutecz­
ności gry. Miejmy nadzieję, że 5 ma­
ja Warta będzie już w lepszej formie 
i godn ej zaprezentuje futbol polski, niż 
w medzielę i w poniedziałek.

W Szanghaju rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta­
cją żydowską, a reprezentacją Chin, 
zakończony po bardzo cieżkiiej walce 
wynikiem remisowym 2:2, Najlep­
szym graczem reprezentacji żydow­
skiej byl pr.-skrzydlowy — Griin- 
berg. którego współwyznawcy po me­
czu znieśli na ramionach z boiiska.

HAVELKA (Bata) 
reprezentant Czechosłowacji 

w wadze półciężkiej.

PIŁKĘ ZATRZYMANO NIEMAL NA LINJI BRAMKOWEJ, 
biedzą na ziemi: Pajak i Ziżka, pochylony — Chruściński, na R" 
wo Mysiak i Lasota. W śród ku> bezradny wobec tego tłoku.

Zischek (Wacker).

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji, Ausłrji i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie zł. 7. W innych krajach eurooeiskich'oraz zamorskich zł 3- 
miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpalty re d. zł. 0.80, poza zamorskich zł. 3.

Redakcja, Administracja I Druk arnia „Prasa Polsku , S. A. Warszawa, Marszałkowska 3/a 7. Centrala Tel.: „Prasa Polska" 8-02-40. Konto w P K O11I2II

Filia: Jasna 10. tel. 693-72.

Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MAR.IAN STRZELEC Ki
Redaktor przyjmuje w oonledzl alki wtorki, piątki I sohoty od 12 — 11-ej.

Wydawca: Sd. Akc. ..Prasa „Polska1


